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Puszcza hiałowicska, będąca tak samo drogocennym klejnotem polskim, cop Hip l l 
e ostatnich wieści — wydziorzawiona konsorcy im angi lska.patskiemu. htóre natural- 
atvcłumiast do eksploatacyi jej nioprzebranych bogactw drzewnych. Padną rosochatc 
yi hędą stuletnie chojary, zmiknie wvtrzebiony już prawio zupełnie żubr. którego 


hędzie — wedh 
nie przystąpi n: 
dęby i buki. walic SiQ 


barbarzyńscy Prusac) wytępili — a wszystko to rzekomo. aby inódz poprawić oplakan* 


Kraków, piątek 14 lipca 1922 r. 


Red. naczelny KRZYWY ANTONI 


Puszcza białowieska. 
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jak kopalnie soli czy węgla 


stan Hinan»: 


sów państwa polskiego. | . : 
Czy ofiara ta jednak wyda pożądane skutki — r:ajbliższa przyszłość okaże. 
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W 40 dniu przesilenia rządowego chce Nacz. 
Państwa godzić prawicę z lewicą! 


Jest to powodem nowej zwłoki. 


Nacz. Państwa zamierza wysunąć na premiera p. Skulskiago. 


Wojciech Korfanty wypada skutkiem tego z kombinacyi. 


(Teletonem oa wtasnego korespondenta) 


Warszawa. Naczelnik Państwa sprawił dziś 
wszystkim stronnictwom wielką niespodziankę. 


„Nikt w kołach politycznych nie wierzył. aby . 
Naczelnik Państwa chciał podjąć inicyatywę we | 
“ukazaniu kandydata na premiera, po obałemu : 


Jcko poprzedniego kandydata p. Śl'wińskiego. 
Stronnictwa lewicowe były nawet oburzone 
Z powodu wniosku postawionego  wczeraj na 
Komisyi Głównej który zwracał się do Naczel. 
nika Państwą z zapytaniem, czy zechciałby sko- 
tzystać z przysługującego mu prawa inicyaty- 
wy. Poseł Rataj, jak wynika z dziś ogłoszonego 
A eNOZTAIUU wykrzyknął! nawet oburzony: 
„Naczelnik Państwa 
giyby teräz wziął inicyatywę w rekę“. 
lymczasem Naczelnik Państwa zaprosił wczo- 


a Tej pana marszalka Sejmu i posła Skulskiego 


bylby bez wstyda. | 


do siebie na konferzncyę w sprawie przesilenia 
rządewogo i oświadczył im, że 
nie może stanąć ani po stronie lewicy, Ani 
prawicy, uważając powstanie gabinetu za. 
równo lewicowego jak prawicowego za Tzecz 
i szkodliwą 
' dla wewnętrznego spokoju w państwie i dlatego 
| gotów jest podjąć się pośrednictwa 
i m:ędzy prawicą i lewicą i doprowadzić 
' do stworzenia gabinetukompromisowego 
który nie oznaczałby zwycięstwa ani jednej, ani 
drugiej strony w Sejmie, 

Życzenie Naszcinika Państwa wywołało ol- 
brzymie wrażone w kołach sejmowych, Stron- 
jnictwa umiarkowane, mino, że sceptycznie za- 
patrują się na próbę Naczelnika Państwa dopro- 


wadzenia do porozumienia między prawicą i le- 
wicą, jednakże chcąc złożyć dowód dobrej woli 
i wiary w szozerość intencyi Naczelnika Pań- 
stwa zgodziły się na propozycyę Naczelnika 
Państwa, na pośrednictwo między niemi a 
stronnictwami lewicowemi. 

Natomiast w kołach lewicowych inicyatywa 
Naczelnika Państwa wywołała ogromne wzbu- 
rzenie i głośne w kuloarach wyrazy niezado- 
wolemia. Stronnictwa lewicowe znalazły się w 
kłopocie, ałbowiem dotychczasowy ich patron 
Naczelnik Państwa potępił w ten sposób ich do- 
tychczasowe stanowisko. polegające na bez. 
względnej nieustępliwości na braku chęci do 
porozumienia i ratowamiu ze sytuacyi nad wy- 
raz ciężkiej, w jaką wtrąciło państwo przeeile- 
nie rządowe j związana z niem katastrofa fi- 
nansowa. 

Stronnictwa umiarkowane, godrac się na pro- 
pozycyę Naczelnika państwa widzą jednakże, że 
przesilenie rządowe przez próby Naczelnika pań. 
siwa może być przeciągnięte. zrzucają odpowie- 
dzialmość za dalsze trwanie przesilenia i aby u- 
niemożliwić Naczelnikowi państwa zbyvtni? prze- 
wlakanie konferencvi ze stmomnietwami lewicy. 
postawiły tormin. a mianowicie piątek rano, w 
którym niecodwolalnie Komisya Główna odbędzie 
decydujące posiedzenie w Sprawie utworzenia 
gabinetu, 

Stronnictwa lewicowe stwierdzają bowiem. że 
mimo bezwzględnej opozycyi stronnictw lewicó- 
wych posiadają. wicwameć absolutną 220 głosów 
i jednocześnie mają odpowieiniago kandydata 
na premiera i gdyby Naczelnik państwa nie wy- 
stąpił dziś z imicyatvwą, przestlemie mogłoby 
być już dziś doprowadzone niomal do ostatecznej 
awej fazy. 


lo godzinie 12 w południe na skutek zaprosze- 
: nia Naczelnika Państwa udal się do Bólwaderu 
marszałek Trąmpczyński i odbył z panem Na- 
| czelnikiem Państwa 1-godzinną konferencyę. 
- Przedmiotem  Kkonferencyi była kwastya 
postawiona przez Naczelnika Państwa jak 
należy rozumieć wczorajszą uchwałę Ko- 
misyi Głównej. 

Pan marszałek oświadczył, że wniosek komi- 
syi jest zgodny z nchwałą scjmową z dnia 16 
czerwca i nie ogranicza Jego kompetencyi, wo- 
bec czego Naczelnik Państwa może swobodnie 
skorzystać z przysługującego mu prawa inicya- 
tywy. 

Pan Naczelnik Państwa odpowiedział, że ro. 
zumie wmiosek wczorajszy. Komisyi Głównej, 
jako podstawę podjęcia się pośrednictwa mił- 
dzy lewicą i prawicą i że jest gotów do wszczę- 
cia akcyi w tym kierunku, musi jednak uprze- 
dzc, że 

zajmie to dość dużo czasu! 


Wkońcu wyraził życzenie rozpoczęcia konferen- 
cyi z przywódcami stronnictw sejmowych. 


O godz. 1 w poludnie wdał się do Belwedenu 
ma zaproszenie Naczelnika Państwa poscł Skul- 
ski, dla wyjaśnienia charakteru i treści wczo- 
rajszej uchwały Komisyi s jmowej, którą, wniósł 
w imieniu stronnictw umiarkowanych. 

Konierencya trwała prawie dwie godziny. Zo- 
stała na niej wymieniona uchwała wspólnie 
przez Naczelnika Państwa j przez posła Skul- 
skiego, streszczona na piśmie, w Sposób nastę- 
pujący: h 

1. We wnistku stronnictw. uchwalonym w 
dniu 11 bm. w Kowisyi Głównej nie ma chęci 
utrudnienia sytuacyvi, ani usunięcia inicvatywy 
pana Naczelnika Panstwa. 

2. Pan Naczelnika Państwa oświadczył, że w 
obecnej sytuacyi nie może stawać po stronie 


| jednego z obozów walczących w Sejmie į goto- 


wy jest podjąć się inicyatywy doprowadzenia do 
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kempwomisu przez utworzenie rządu, który nie 
oanaczałhy zwycięstwa tej ozy innej strony izby, 

3. Uważając za główną przyczynę przesileń i 
sporów atniosierę wzajemnych podejrzeń i brak 
w Sejmie zaufania. pan Naczelnik Państwa za- 
pmrosi do siebie na naradę przedstawicieli obu | 
stron sejmowych. 

Po ustaleniu powyższego tekstu poseł Skulski 
oświadczył, że wymik konterencyi przedstawi 
niezwłoczmie stronnictwom, w imieniu których ; 
na Komisyi Głównej postawił wniosek. 

LJ e s 

O godz. 5 popołudniu qdbyła się konierencya 
"Lronnictw umiarkowanych w sprawie odpowie- 
lzi na życzemie Naczelnika Państwa ` podjęcia 

pośrednictwa między prawicą ż lewicę. Wy- 
tej konferencyi ogłoszony został o g. pół do 

„ej następującym komunikatem: 

„Stronmictwa, które odmówiły zaufania rzą- 
dowi pana Śliwińskiego stojąc na gruncie u- 
chwał sejmowych z dnia 16 czerwca oraz Zgo- 


O g. 6-ej popołudniu na skutek zaproszenia 
Naczelnika Państwa udali się do niego przy- 
wódcy lewicy posłowie: Witos (PSL), Woźnick 
(Wyzwolenie), Balicki (PPS), Stapiński (lewica 
PSL) i poseł Chądzyński (NPR). Konferencya 
ich z Naczelnikiem Państwa trwała 1 i pół g. 

Naczelnik Państwa poinformował ich o wyni- 
kach rozmowy z posłem Skulskim ; oświadczył 
im swą wiarę doprowadzenia do porozumienia 
i stworzenia gabinstu komproniisowego. zapra- 
szając ieh jednocześnie na GQziś na posiedzenie 
s wspólne z przedstawicielami prawicy, pod tego 
przew twem. 

Przedstawiciele lewicy rastrzegając Się, iż 
mówią w sposób nieobowiązujący — wyrazili 
swe niezadowolenie z obwotu sprawy i niewiarę 
w możliwość doprowadzenia do utworzenia się 
gabinetu kompromisow ego. 

Ostateczną swą odpowiedz  uzależnili od u- 
chwały swych klubów, z którymi muszą się po- 
rozumieć, W tym 'celu poprosili o zwołanie po- 


dnie z poprzedmiemi swemi próbami dojścia do | Siedzenia wspólnego z przedstawigielami pra- 

porozumienia z resztą stronnnictw, przyjmuje wicy, dopiero na dziś wieczorem, aby mogl: 

propozycyę pana Naczelnika Państwa. | mieć dość czasu przekonać członków swych 
$ | klubów o konieczności pewnych ustępstw, w | 


Zważywszy jednakowoż, że imteres państwa 
nie zezwala na przedłużanie się przesilenia ga- 
binetowego i że na stronnictwach naszych, któ- 
re mają kandydata na premiera i większość 
potrzabną do jego desygnowania w Kcmisyi 
Głównej nie może ciążyć odpowiedzialność za 
dalsze trwanie przesilenia, upraszamy pana 
Naczelnika Państwa o wykonanie swych zamia- 
rów w ten sposób, aby decydujące posiedzenie | 


myśl życzenia Naczelnika Państwa. n 


Pogłoski o gabinecie Skulskiego, 


Warszawa. (Tel, wł). W związku z podjętą 
przez Nialozelnika państwa próbą porozumienia 
między prawicą i lewicą poczęły krążyć wieczo- 
rem w Sejmie pogłoski © możliwości wysvnięcia 
przez Naczelnika państwa, jako kandydata na 
premiera posła Skulskiego i utworzenia przez 
niego gabinatiu czntrowego. 


Komisyi Głównej cdbyło się w piatek rano.“ 
. a . 
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nperowcy śląscy grożą wystąpieniem z partyi. 

Warszawa. (Tel. wł.) Naczelne wladze NPR-u 2) Władze navzelne dzielnicy śląskiej NPR-u 

wzywają kluby sejmowe, aby zerwały z taktyką 

dotychczasową, aby popierały kandydaturę Woj- 

ciecha Korfantego, eweniualnie, aby udzieliły 

poparcia każdemu rządowi. wyłonionemu ze 

stronnictw narodowych i umiarkowanych. w 

przeciwnym razie dzielnica śląska NPR-u grozi 
wyodrębnieniem Sie ze stronnictwa, 


z dzielnicy śląskiej powzięły wczoraj w Kato 
wicach uchwałę następującą: 

po 1) cała takiyka kluwu sejmuwcgo NPR-u | 
nie odpowiada uchwałom Rady naczelnej stron- 
niectwa i przez wspo'udzia: ze sosya.ztami i ży 
dami sprzeciwia się zasadom narodowym i chrze- 
ścijańskim, 
usun ge TE 


Puyol taga o ochronie republiki w Niemczech 


Znamienne słowa kanclerza o okresie upadku i zamieszania w Niemczech. 


Berlin, (AW) W Reichstagu w czasie drugiego czy» | nowisko Bawaryi oświadczył dalej kanclerz: Lud 
tania ustawy o ochronie republiki przyszło do bu: | bawarski stawia sobie ciągle pytanie, czy ma pozos 
rzliwych scen, które groziły niemal bójką, zwła: į stawać w lączności z państwem czy nia, Następnie 
sztza po mowie riemieckiogo nacyonulisty Grofa, | daje wyraz przekonaniu, że uratowanie Niemiec nie 
który zarzucał socyałistom apoteozowanie mordów | może być dziełem tylko jednej klasy. Obecne po: 
politycznych, jak n. p. mordu dokonanego przez | lłożenie Niemiec tak wewnętrzne jak i zewnętrzne 
Adora na Sturghu. Słowa jego wywołały tumult ze | jst ciężkie. Nierozumno jest nazywanie toj ustawy 
strony socyalistów. Doszło do tego, że jeden z komu» | błędem polityczrym, 
nistycznych posłów chciał rzucić ciężkim przedmio: | Berlin, (PAT) Reichstag przyjął w trzeciem czyta: 
tem na Grofa, niu ustawę regulującą ubezpieczenie spoleczne oraz 

O godzinie 8 wstąpił na trybunę dr Wirth, by od: | kwestyę praw robotników przy przeprowadzaniu 
powiedzieć na mowę bawarskiego posła Eramingera, | traktatu wersalskiego, poczeim przystąpił do drus 
że żałuje, że w Bawaryi istnieją politycy, którzy a- | giego czytania ustawy o ochronie republiki. Para: 
poteozują morderców politycznych. Czas polity- | grat 1:szy zawierający sankcye karne, za mordera 
cznych mordów — mówił kanclerz — mnsi się skoń: | stwo albo współwinę tegoż w stosunku do człoaków 
czyć, gdyż dłuższe jego trwar.ie sprowadzi tylko u: | rządu Rzeszy, albo krajów związkowych. został ol: 
padek ojczyzny. Każdy naród ma pewien okres ; brzymią większością głosów przyjęty, nawet przy 
upadku i zamieszania, W Niemczech nastał taki ; współudziale bawarskiej partyi ludowej i wielkiej 
okres po pamordowaniu Raihenaua, Omawiając sta: I części nacyonalistów, 


Aresztowanie morderców Rathenaua. 


Wiedeń, (PAT) „Arbeieter Zeitung“ donosi z Ber: 
lina pod data 11 lipca: Mordercy Rathnaue Fischar 
i Kern zostali osaczeni na terytoryum Gaargeniuend. / 
Policya berlińska wysłała ra miejsce urzędników | 
pod kierunkiem dyrektora, Wyjeclali oni automo: | 
bilami, albowiem zarząd kolejowy odmówił przyozo- i 
pienia do pociągu exprosowego, tłomaczac, że DO: 
eag exprosowy nie wytrzyma tego obciążenia (1). 

Berlin. „Vorwiirts* dorosi o wykryciu nowej 
tajnej organizacył reakcyjnej na Pomorzu. Centrala 
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Zastrzelenie żony redaktora. 


Nowy mord polityczny w Niemczech. 


Żona redaktora 


znajduje się w Berlinie, tam werbuje się ludzi. Was 
runkiem przywcia jest monarchistyczne przekona. 
nie „Treu:deutsche Gesirnung*. Ludzi przewozi 
się na Pomorze i przydziela się do oddziałow robos 
tniczych rolnych. Uzbrojeni oni są w karabiny, gra: 
raty ręczne, a nawet karabiny masz: nowe, Organiz 
zacya ich jest podobna do tej, która istniala na i 
Górnym śląsku w 1921 r. Dowódcą tej orgamizacyi 

| jest Schäfer i porucznik Llinspor. i | 


Malborg. 


źeitung 


ka listow z pogróżkami, w których Żądano, aby o: 
puścił Malborg do ośmiu dni. W nocy z dnia 29 na 
3N czerwca podłożono bombę pod drzwi mieszketia 
Raissów, jednak bomba ta nio eksplodowała. Pei 
cya wyznaczyła 10.000 marek ungrody zs wykrycie i 
sprawców. - 


FAT) „Marienburgor 
Fcisza zostału zastrzelona strzałem KA | 
iuierzonym w czoło w chwili, gdy w nocy zbliżyła 
się do okna, aby sprawdzie powód wrzuwy na ulicy. 
Kala była prawdonodcbnis przeznaczona dla redak- 
tora Relsza, który w ostatnich dniach otrzymał kil: 


” 


Summer 186, 


Hrabiowie pod kluczem, 


Berlin. (AW). W związku z morderstwatni po- 
tyczzemi w Niemczech aresztowany został w 
Weimarze członek partyi nacyonalistycznej hr. 
Schlitz Górtz, który publicznie pochwalał doko- 
nane mordy. Za należenie i popieranie tajnych 
erganizacyj został aresztowany drugi magnat nia 
miecki hr. Ernest Reve'itlov po przeprowadzonej 
poprzednio w jego domu rewizyi, 


Anglia zrozpaczona spadkiem 
marki niemieckiej. 


Londyn. (AW). Rrząd angielski na skutek ka- 
tastrofalnego pogorszenia sytuacyi, jaką wywo- 
łał spadek marki niemieckicj, podjął starania w 
kierunku zapobieżenia hankructwu Niemiee, Am 
baeador angiedski w Berlinie zawiadomił swój 
rząd, że tyłko wielka pożyczka i długie morato- 
ryum mogą powstrzymać dalszy spadek marki. 
„Central News“ donosi z Waszyngtonu. że rząd 


| amerykański zapytywał angielskiego ambasado- 


ra, czy rząd angielski przedsięweźmie środki o- 
chronńe celem zapobieżenia rozbiciu Niemiszc. 
Cała niemal pwasa. angielska omawia zaniępoko” 
jenie, jakiemu dały wyraz miarodajne ozynniki 
Anglii. , 

„Daily Nows“ piszą. że sensacyjny spadek kur- 
su marki niemieckiej nie powinien być sensacyą 
dla francuskich bankierów, bo tak im, jak i wszy« 
stkim członkom konferencyi bankowej był wia” 
domy właściwy powód (1). Zniżkę kursu marki 
spowodowały bowiem państwowe zakupna zagra 
nicznych środków płatności, dla wypełnienia zo- 
howiązuń reparacyjnych. Dalej wzywa „Daily 
News“ do oświadczenia się, by z Francyą lub bez 
niej przystąpić do rozwiązania tago problemu, 
zapewniającego pokój i pewność jego silnych 
podstaw. ` 


"ttet 


Chodzi o damokracyę, czy o — marki? 


Medyolan. (AW). „Corriere della Sera“ oma- 
wiając spadek marki niemieckiej pisze. że znozu' 
miały pesyinizm Niemiec przeniósł się na cały 
kontyngent, żąda wzmocnienia Niemiec, twier- 
dząc, że wzmoenienie to leży w interesie Włoch, 
aby z obecnego przesilenia wydobyć niemiecką 
demoktacyę, jako jedyną nową i możliwą for- 
my ustroju Niemiec. 


Zmiękła im rura w obawie o Ruhrę, 


Londyn. (AW) Krążą tu pogłoski. że Lloyd George 
na rajbliższej radzie gubinetu oświadczy, iż Anglia 
gotowa jest zrezygnować z 22 proc. niem, spłat re: 


paracyjnych częściowo albo w oałości na korzyść 
Francy, jeśli Francya da przywzuczenie, iż lie Wya 
kona gróźb obsadzenia zagłębia Ruhry. 


sa lo LJ z 
Qibrzymi wybuch amunicyi. 
Hannower. (PAT) W składzie amunicyj w Groedsn 

pod Cuxhaven nastąpiła aksplozya amunicyi, która 
przybrała olbrzymie rozmiary. Fonieważ połącze» 
nia telefoniczne uległy przerwie z powodu eksplo: 
zyi, brak dotąd bliższycn szczegołtów. Słychać, że 
z całego zakładu pozostała tylko jedna szopa. Ols 
brzymia łuna była widoczna na daleką odległość. 

Po pierwszej eksplozyi nastąpiły dalsze. Towarzys 
szyły im silne detonacye. Dotychczas naliczono 34 
zabitych i rannych. W czasie katastrofy pracowało 
w magazynach 2U0 robotników. W Cuxhaven został 
szereg osób ranvych odłamkami Szkła z wygniecios 
nych siłą wybuchu okien. 

W czasie ekapliozyi pod Cuxhawez: jedna osoba pos 
niosła śmierć, 7 odniosło ciężkie rany, 20 lekkie, pos 
nadto 400 osób odniosło lżejsze obrażenia. Wśród 
rannych znajduje się jeder oficer Ententy, Eks: 
plozya miała powstać przy badaniu min. Znamien: 
ną jest okoliczność, że tuż przed eksplozyą badała 
imagazyny Komisya mizdzysojusznicza, przeprowas 


; dzając kontrolę. 2 


Obrona kresów wschodnich przed bandytami, 


Warszawa, (PAU) W związku z napadami w gis 
nie nowogrodzkiej powiatu lidzkiaro band przecho: 
dzących z terytoryum Litwy, władzo bozpieczels 
stwu wydały energiczne zarządzonia celem unies 
szkodliwienia i usunięcia poza granice państwa nas 
pasiników. Do okolic zugrożonych wysłano oddzia!y 
policyvi konnej i oddziały wojskwe. Wojowoda nowos 
grodzki p. Mieczysław Raczkiewioż osobiście doz 
konał inspckcyi najeżdźanych przez bandy obszas 
rów i dla zapobieżenia na przyszłosć paduhnvm nas 
paściow przedsięwział odnowiedne środki zapobies 
5 wcze. 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


Chcą nam wydrzeć lasy, koleje, monopole. 


' Robota międzynarodowej finansyery w Polsce. — Polacy agentami. — 
Walka o Puszczę Białowieską. — Ustępstwa polityczne w zamian za po- 
życzkę. — Przesilenie gabinetowe jest walką o niezależność gospodarczą. 


Społeczeństwo polskie, a nawet wielu wybi- 
tnych polityków w Polsce nie zdaje sobie spra- 
| wy z misternej roboty anonimowej finanśyery 
międzynarodowej, zmierzającej do opanowania 
Polski pod względem iinansowym i gospodar- 
czym, Akcya w tym kierunku prowadzona jest 
systematycznie i konsekwentnie. Anonimowi 
potentaci zaprzęgmęli do tej akcyi zarówno swo- 
ich wysokich sprzymierzeńców w Europie, jak i 
swoich ludzi w Polsce. Oprócz falangi anohimów 
i polskich. którzy robią wszystkie wysiłki. aby 
akcya się udała. wciugnięci zostali do roboty 
i także, niestety, i Polacy. Jednostki te często- 
kroć mie zdają Sobie sprawy z tego. komu su- 
żą i dla jakich celów pracują A jednak pracu- 
ją, stwarzając dla międzynarodowej finansyery 
warunki do podboju Polski. 
FINANSYERA MIĘDZYNARODOWA POŁOŻYĆ 
CHCE SWE RĘCE I NA PUSZCZY BIAŁOWIE- 
SKIEJ I NA KOLEJACH PAŃSTWOWYCH I 
NA INNYCH GAŁEZIACH NASZEGO GOSPO- 
DARSTWA NARODOWEGO. 


Idzie ona śmialo do celu. bo wie. Że skarb 
polski poszukuje pożyczki zaeraniczmej Ten 
moment chcą wykorzystać, aby wzamian za po- 
f życzkę podyktować Polsce warunki zastawu po- 
| wyższych objektów gospodarczych i wymusić 
l na rządzie polskim przywileje polityczne dla 
l mniejszości narodowych. 
Im Polska w trudniejszych będzie warun- 
| kach. im kaev państwowe będą bardziej pusie 
a marka polska mniej warta. tem uciażlkwsze 
wamunki nam podyktują, ! 
f Wiele już w kierunku osłabienia finansowego 
Polski zrobiono 


| Jak pracuje Towarzystwo oraw 
| zachodnich kresów Polski? 


(Wywiaa „Gońca Krakowskiego"). 


i (ch) Jak to już w sprawozda' iu niedzielnych 
| uroczystosci górnośląskich donosil:sny, dokona- 
no przed paru dniami poświęcenia nowego luka 
lu Bursy Tow kresów zachodnich przy ulicy 
Wielopole 4. dokąd t6ż współpracownik nasz 
zwróci się z prośbą o udzielenie wywiad. 
W adhug udzielonych mu informacyj, 
przedstawia się następująco: 
| Towarzystwo. którego prezesurę piastuje ks. 
kan. dr J. Korzonkiewicz istn'ejc już ozwaris rk 


spre va 


TADEUSZ DUBIECKI. 


Jak Polska szła do Pszczyny. 


Dokładnie niemal w trzecią rocznicę podpi- 
sania traktatu wersalskiego. zarządzającego 
Plebiscyt na Górnym Śląsku, przypadło obej- 
mowanie przez Poiskę ostatnich Części tego 
skrawka Śląska, jaki jej osiatecznie dzięki o- 


jtowi przyznano. Na dzień 29 czerwca 1922 
T wyznaczono objęcie powiatu i miasta Pszczy- 
ny, 

Już od 3 godz. nad ranem rozbrzmiewał dwo- 
Tzec krakowski dźwiękami muzyki. To znako- 
Mita orkiestra kolejarzy przypominała śpiącym 
krąkowianom, że pociąg wycieczkowy. mająci 
mm umożliwić wczestniczenie w szczęściu obej- 
fmowania ziemi górnośląskiej stoi już gotów do 
odjazdu Jak zwykle jednak apatya 
Zatrynza fowała. 

bo z 35 wagonów złożony pociąg wy- 
nuszył o godz. 4 rano uwożąc z 200-tysięczne- 
Eo miasta zajedwie niewiele ponad 3% chę- 
tnycn oglądania cudu śląskiego. 

Większe na azczęście zainteresowanie oką. 
vaia prowincya, Im dalej na zachód od Krako- 
wa, tem większy nuch po stacyach tem więk- 
Sze i liczniejsze gromady wsiadały do naszego 
pociągi, buchającego skocznymi tonami nieu- 
Stannie nam Przygrywającej dzielnej orkiestry 

olejowej. 

Minęliścny Krzeszowice wśród uroczej okolicy 
Położoną rezydencyę Potockich wraz ze sterozą- 


wemu w marcu 1921 r. przeprowadzonemu ple- | 


Krakowa ' 


ZNIECHECAJĄC DO NAS ZAGRANICZNYCH 
FINANSISTÓW I POZBYWAJĄC SIĘ ZARA- 
ZEM I KONKURENTÓW DO BOGACTW POL- 

| SKICH. o 

Nie obyło się także bez kreciej roboty na ziet- 

dach europejskich, gdzie markę polską syste- 
matycznie agenci anonimowej finansyery obni- 
żali. 

| Gdy przypatrujemy się trwającemu od mie- 
si przesileniu gabinetowemu w Polsce, gdy 
bakłlamy jego przyczyny i Skutki. a szczególnie 
skutki. gdy niektórzy politycy chcą oddać Tzą- 
dy w Polsce w ręce ludzi znanych jako agentów 
międzynarodowej finansyery anonimowej, nie 
możemy się oprzeć przypuszezeniu. że ofensywa 
złota przeciw Polsce dosła do kulminacyjnego 

punktu. 

| 
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GRA IDZIE O GRUBA STAWKE: O LASY. 
KOLUJE, MONOPOLE... 


Jeśń do rządów w Polsce dojdą ludzie poda- 
tni na wpływy anonimów. lasy, koleje. inono- 
pole nasze cksploatować będzie bezimienna fi- 
nansyera miedzynarodowa. Okupacya gospo- 
darcza w Polsce. a co za tem idzie wpływy po- | 
lityczne tej finansyery ugruntują się na dziesią- 
tki lat. Rovotnik i inteligent polski pracować 
będą na Dniiędzynarodowych bankierów z Ber- 
lina i Londynu. 

W walce o rządy w Polsce decydujące zna- 
czenie ma to, czy rzadzić będa stronnictwa, któ- 
re chcą nas uzależnie sospodarczo od miedzy- 
narodowych intwvganiów, czy tuż te, które chcą 
naszej niezależności. 


Ua o. MAM mani m m a © 


i przez valv ter czes rozwijało wybitną prcpa- 
gandę na £ót: sym Śląsku : i Cieszyńskim. szerząc 
wśród rodaków u:wiadomionie naródcewe, riosąc 
im w chwilach cężhich i pełnych zwątpienia sło- 


wa Utby © pakrzepieńnia. 
N zapomniana więc odzie jprz®:Jewszystki“m 
działalność towarzystwa w ckresie trzech po 


wstań górnosłąskich. Wtedyto bowiem, gdy Gór- 
naslgzacy n chhkwizie i sułodzro bosz :echuionego 


przycotoewa ia zórwali się do em DCT wal- 


ceni wyniośle na górze rumami starożytnego 
zæwku 'Tenczyńskich øbliżyliámy sie do Trze- 
bini widnej zdaleka dzięki kilkudziesięciu ko- 
minom fabrycznym. Ta najpoważniejszy ośrodek 
przemysłowy Malapolski który wytworzył się 
w ciągu kilku lat ostatnich. Skupia on w sobie 
huty żelazne, rafineryę nafty, cementownie Itd. 
Pnzybył nam w Trzebini zastęp miejscowej 
straży ogniowej. 
Na wszystkich dalszych stacyach znać było 
wielkie, uroczyste poruszenie. Liczne deputacye. 
zastępy młodzieży szkoln., skautów i sokołów o- 
'czekiwały z niecier pliwością przybycia pocięgu 
krakowskiego który miał ich zawiezć ku gra- 
nicy Śląskiej. 
Na stacyi w Oświęcimiu, niegdyś stolicy ślą- 

' skiego księstewka tej nazwy, w XV wieku wraz 
z Ks. Zatorskiem przyłyczonego do Polski, za- 
staliśniy olbrzymiej długości specyalny pociąg, 
wypełniony szęzełnie ludźmi wszelkiego wieku. 
, stanu i zawodu. 
Wszystko do Dziedzic. a stanriąd do Pazczy- 
ny. Zdawało się. iż chyba cała ludność małego 
| miasteczka, jakiem jest Oświęcim skupiła się w 
tym długim szeregu wozów towarowych. Napra- 
wdę byli tam reprezentanci wszystkich niemał 
wsi i osiedli całego powiatu, 
O wpół do 8 rano wśród doskiwierającego mi- 
mo wczesnej pory upału, stanęliśmy w Dziedi- 
cach, pogranicznej wsi już na Śląsku Cieszyń. 
skim położonej. Tu wrzawa i zgiełk nieopisany. 
Od świtu wczesnego pociągi zwożą uczestników 
dnia radosnego. Z wsi i dworów okolicznych po- 
| dążają liczne wózki, bryki i powozy. Mrowie 
ludzkie stloczone na szosie i wśród domów wiej. 
skich rozbrzmiewa wszelkiemi odcieniami gwar 


i: 


| 


ki, Towarzystwo pospieszyło im z wydatną pomo 
cą. dostarczając in Żywności. (<dzieży, ksiażek, 
lekarstw i opatrunków. gdy zaś powstania zli- 
kwidowano, zajęło się umieszczeniem powstań- 
ców w poszczególnych barakach zacnodniei Ma- 

łepolski, 

Podnieść należy równizż ogromną zasł:uę se 

, kretarza Towarzystwa prof. Pachońskiego, który 

poprowadził Kurs oświatowo-pedag?giczny dla 

nauczycieli i nauczycielek z G. Sląska. dalej kurs 
rzeczy polskich >riz kurs ochroniarski 

Pełne uznanie nalezy -:ę proi, G: aszechienu, 
który w okresie przedplebiscytowymm poprowa- 
dził szereg kursów plebiscytowych. 
| Tak się przedstawia działalność Towarzystwa 
| w okresie, gdy Śląsk walczył o swą przynaleġ- 

ność do Polski. Dziś gdy Śląsk Górny wraca już 
I na łono Ojczyzny, niestety niecały. staje Towa- 
rzystwo przed szeregiam nowych ciężkich zadań, 
Ogniskują się one w jednem: utrzymać za wszel. 
ką cenę polskość tej cześci. kłóra pozoŚtała je- 
szcze pod zaborcą. 

Obcenie w lokalu Tow. kresów przy pl. Wie- 
lopołe 4 zmajduje sią czyłelnia, zaopatrzona we 
wszystkie pisma górnosiąskie. Towarzystwo po- 
sizda jeszcze trzy lokale, w których przyjmuje 
wycieczki górmośląskie, a to przy ul. Koletek. 
Wauszawskiej © Garbarskiej. Ruch wycieczkowy 
jest obecnie duży. a wszystko przemawia za bem, 
że ulegnie dałszęnu wymożeniu. 
| Towarzystwo podejmuje około 300 osób dzien- 
i nie, które przyjmuje wprest na dworcu, udzie- 
la im kwater i oprow»dza po mieście oraz zapo- 
znając z Wieliczką. 

Wszystko to dckonuje Towarzystwo przy po- 
mocy finansowej Samego Społeczeństwa. a to z 
dochodów, uzyskanych przedstawień, składek 
itp. Należałoby więc życzyć sobie. by społeczcn- 
stwo zechciało w dalszym cragu popi mać jak- 
najwyvdatniej tę tak ważną w chwili obecnej pła- 
cówke kacji na kresach zachodnich. 


Wyjazd amerykańskich 
doradców kolejowych z Polski, 


Na wiosnę r. 1919 na koleje polskie zapresze- 
ni zostali z inicyatywy Hovvera doradcy ame- 
rykańscy, którzy z pożyikiem dla kolejnictwa 
naszego pracowali w poszczególnych działach. 

Doradcy amerykańscy pracować mieli u nas 
do 1 października. szef misvi iednak pułkownik 
Barber pragnie wyjechać wcześmej. W roku 
bieżącym więc amerykanscy kolcjawze opuszczą 
nas już zupełnie. 


P.P. Hr. Załuskim jako wiaściciciom zakładu zdrojowe- 
kąpielowego w Iwvniczn oraz ich personailowi za ułatwie= 
nie i obniżenio de polowy kosztów kuracyi, nójserdecz- 
niej dziękuję i „Bóg zapłać”. JAN SKIRA, Kraków. 


Śląska i zach. 
dowe, 


Malopolski. ukazuje stroje lu- 
wśród których przeważają charaktery- 
styczne ozepoe Ślązaczek, a wszystko mieni się 
szkawiatem i bielą barw narodowych. Wszystko 
tu już odświętnie pazybrane 1 udekorowane na 
przyjęcie gości i dnia uroczystego. 

Nie było drzwi domostwa. okna ni dyvmniku, 
z którychby nie powiewały flagi, nie zwieszały 
się girlamdy zieleni. lub nie widniały portrety 
bohaterów narodowych. Nie zapomniano i o słu 
pach *elegraficznych. Każdy  przyozdohiono ' 
dwoma na krzyż pnzytwierdzonemi chorągiew- 
kami biało-czerwonemi. 

Wszedłszy do wnętrza jednej z gospód tej wsi 
śląskiej mitego doznaliśmy wrażenia na widok 
ścian gęsto zawieszonych reprodukcyami obra- 
zów Grottgera, Matejki. portretami Kościuszki, 
ks. Józefa, gen. Hallera, 

Powoli posuwały się tysiączne ilumy ku Wi- 
słe. o 2 kilometry od wsi odległej. Uderzała 
wielka iłość miejscowych kolarzy, krążąca nie- 
ustannie po drodze na pięknie w narodowe ko- 
lory przybranych rowerdch. Przybylo już i nie- 
co Górnoślęgaków, z których niektórzy przybra. 
ni w charakterystyczne odświętne gdzieindziej 
niespotykane stroje .gospodarskżie*, jak sami 
je zwą 

Wisła pomiędzy Dziedzicami w Księstwie Cie- 
szyńskiem a Goczałkowicami już na Górnym 
Śląsku położonemi, to ma!a. miła wśród zielo- 
nych brzegów tocząca wody rzeczułka niezem 
nie przypominająca tcj potężnej rzeki, jaką się 
staje pod Warszawą lub Toruniem, a nawet tej 
| o wiele skromniejszej stoki Wawelu obmywa- 


| 12025. | | 
(Cigg dalszy nastąpi). 
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„GONIEC ProT vxy" 


Zamordowanie naczeln. redaktora 
„Kurjera Poznańskiego“. 


Merd na tle 


Poznań, (PAT). Dziś o godz. 9 m, 45 w redak- 
cyi „Kuryera Poznańskiego zastrzelono naczel- 
mego redaktora Bolesława Marchlewskiego. 
Spraiwcę ujęto. Jest aim Tadeusz Trzebiałkow- 
ski z Torunia, który przed paru dniami skaza- 
ny został przez tutejszy sąd na 8 miesięcy wię- 
zenia za ogazczerstwo, rzucone na „Kuryera Po- 
znańskiego*, organ tutejszej narodowej demo- 
knacyi. 

Poznań, (Tel. wł.). W związku z dopeszą PAT. 
olrzymujemy następujące szczegóły, udnosząci 
się do zamordowania redaktora naczelnego „Ku- 
ryera Poznańskiego" p. Marchlewskiego. 

O godz. 10 rano zjawił się w redakcyi niejaki 
Trzebiałkowski (?), zniemczony Polak z Toru- 
nia, który atakował stale wydawnictwa „Kurye- 
ra Pozmańakiego" insynuacyami. jakoby oparte 
było na kapitałach żydowskich. Z tego powodu 
wydawnictwo wytoczyło mu proces o oszozer- 
stwo i uzyskało skazanie. W krytycznyzn dniu 
wszedł Trzebiałkowski do redakcyi i zażądał 


wiidzenia się z naczelnym redaktorem dr. Bole- 


sławem Manchlewskim, Rozmowa trwała krót- 
ko, na jaki temat, niewiadomo. W każdym razie 
przy kobcu słychać było z pokoju głosy podnie- 
sione. Po paru minutach padły z pokju redak- 
cyjnego 2 strzały, a gdy na ich odgłos zbiegli 
się z pokoju sąsiedniego współpracownicy re- 
dakcyjni, zastali redaktora wydającego ostatnie 
tchnienie. Natychmiastowa pomoc lekarska nie 
dała już żadnego rezultatu. Morderca zbiegł, 
lecz przyłapano go na placu Wolności i odsta- 
wiono natychmia$t na posterunek policyjny 
wód tłumu, który chciał go złynczować. Mor- 
derca przyzmał się z calym cynizmen do popeł- 
nionego morderstwa. Przebywał on w czasie 
wojny w Toruniu i wykorzystywał swe polskie 
nazwisko, prowadząc działalność germanofilską, 
Po powstaniu w b. zaborze pruskim postawił 
sobie jako zadanie osłabienie rządu koalicyjne 
go na kresach zachodnich, wydając broszury i 
odezwy w niemieckim i polskim języku. w któ- 
rych propagował ideę zbliżenia polsko-niemie. 
okiego na gruncie antysemickim, Dowodzi! on. 
ke koalicya zwyciężyła Niemcy przez żydów. 


politycznem. 


| którzy w 1917 r. przerzucili się na jej stronę 


Według niągo, każdy antyseniita powinien być 
wrogiem koalicyi į pomagać Rzeszy niemieckiej 
do odrodzenia, gdyż tylko potężne Niemcy po- 
trafą zgnieść żydów. Niewątpliwie miał on na 
celu odwrócenie uwagi społeczeństwa jwjskiego 
od niebezpieczeństwa niemieckiego, Działał zgo- 
dnie z życzeniem Niemiec, 

W ostatnich miesiącach r. ub. skierował m 
swe ataki przeciw „Kuryerowi Poznańskiemu” 
i „Słowu Pomorskiemu". rozlepiając w Pońpa- 
niu 1 Toruniu odezwy zaczynające się od słów: 

„Kuryer Poznański* i „Słowo Pomorskie“ na 
usługach żydalicpi" (żydów i koalicyi). 
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Redaktorowie obu tych pism wystąpili ze 
skargą pizeciw niemu o oszczerstwo, za które 
səd skazał go w pierwszych dniach lipca na 3 
miesiące więzienia, 

Ś. p. dr Bolesław Marchlewski ur, się w ro- 
ku 1883, ukończył gimnazyum Maryi Magdale- 
ny w r. 1902 w Poznaniu, poczem studyował 
prawo na uniwersytecie w Berlinie i Wrocła- 
wiu i ukończył uniwersytet w r. 1906. W tym 
też roku został współpracownikiem  „Kuryera 
Pozmańskiego* i poświęcij się wyłącznie dzien- 
nikarstwu. Pracował początkowo jako członek 
redakcyi pod kierownictwem posia Maryana 
Seydy. a następnie od r, 1915 jako naczelny re- 
daktor. W r. 1919 pojechał a. Paryża, gdzie brał 
czynny j niezmiernie wydatny udział w pra- 
cach delegacy. polskiej na konierencyi pokojo- 
węj. Był} oprócz tego jednym z najwybitniejszych 
członków Stronnictwa Demokratyczno- Naro'lo- 
wego b. dzielnicy pruskiej, a potem członkiem 
Rady Naczelnej Zwązku Lud..Narodowcgo. O- 
prócz tego był on prezesem Syndykatu Dzienni- 
karay Wielkopolskich i rektorem na uniwersv- 
tecie poznańskim. Posiadał pierwszorzędne za- 


lety. moralne i umysłowe, Niezmordowaną ini- 
ciatywą i praca wybił się na ironf życia polity- 
cznego w Wielkopolsec. 


Redakcyi „Kuryvcra Poznańskiego sklaiamy 
ią drovą wyrazy najserieczniojszoga wsnaczi. | 
cia 
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Wybuch magazynu amunicyi w Rzeszowie, 


Przyczyną — upadek skrzynki z granatami ręcznemi. — Z ludzi nikt ne poniósł 


szkody. — Zniszczenie magazynu amunicyinego załogi. 


—- Niebszpieczeństwo 


minęło, 
(Telefonem od własnego korespondenta). 


Wieści, jakie rozeszły się wczaruj o katastwo- 
falnym wybuchu prochown: w Rzeszuwis, oka 
zały się na Szczęście przena 'zone. Skończyło sę 
na stracie materyalnej. ofiar w ludziach vie byo 
żadnych. 

Według zasiągnietych na miejsm ivformecyj 
sprawa przedstawia się następująco: W odległo 
ści około 1 i pół kilometra za miastem znajduj: 


się (w pobliżu wsi Pobitna) magazyn amunicyjny | 
załogi, Wa wtorek 12 bm. kilku żołnierzy. zaję- | 


tych było przenoszeniem paczek, zawierających 
francuskie granaty ręczne, ułożonych po 20 w je- 
nei paczce Nagle urwało się ucho u jednej pa 
crki. któwa padła na ziemię. Skutkiem gw^łtow- 
neso wstrząśnienia, granaty, mieszczące się w 
peczce eksplodowały. na szkwięście nie wszystkie 
taraz, Obecni żołnierze mogli dzięki temu ujść 
calo; tylk. trzech z nich doznało cułkism lusfknch 
okaleczeń 

„*mczusem w budynku magazynowym grana- 
ty eksplodowały raz po razu. Od mich zajęła się 
liczna amunicya karabinowa, Detonacye stysza- 
no w całym Rzeszowie, który skutkiem tego spę- 
dził noc bezsemiuą, gdy z początku trudno było 


| przedswwie sole raz raznear nienepia- 


I CZEŃSTWA, 


GAJA 


Akee ralurkewa BE kos sno pgłówao ku u 
, simeęciu zapasów amiuuicvi artrleeyjskiej i dy- 
| namitm, które w razie zetkniecia się z ogniem. 
| maełyh« domiero wypadek doprawadzić do roz- 
; mietów katastrofy. To Się nie udało, dzięki ener: 
,grezwemiu wspóbdreiłaniu spraży pożarnej į woj- 


| 
| nim znaczne ości amunicyi karabinowej i gra- 
, hatów ręcznych, lecz nie doszło do katastnofy po 
ważniejszych rozmiarów. mogącej zagrozić sa- 
memu miastu, 

W Rzeszowie, po pierwszym afanmie, spowo- 
dowanyan wybuchem około godz, 6 wieczorem, 


zapanował żywy niepokój. Częste detonavye, trwa | 


jące pmzez całą noc, spędzały sen z powiek mie- 
szkańiców. Nazajutrz nastąpiło jednak zupełne 
uspokojenie, gdy się przekonano, że miasto zmaj- 
duje się poza obrębem niebezpiaczeństwa, 

Miejsce wypadku alozcył kordon wojskowy. 
Wczoraj zjawiła się tam komisya wojskowo-są- 
dowa, mająca ustalić wysokość szkody, zrzącizo- 
nej wybuchem. 


Służba oficerska w polskiej marynarce 
handlowej, 


PROJEKT USTAWY. 
Minasterstwo przemysłu i hamdlu opracowało 
w tych dniach projekt ustawy o służbie oficer. 
skiej w polskiej marynarce handiowej, Ustawa 
tą wypełnia lukę dotąd istniejącą w organizacyi 
młodei jeszcze, ale już pomyślnie rozwijającej 

się połskiej marynarki handlowej. 


Kwalifikacye wymagane według tej ustawy 
od aspirantów na Stopnie oficerskie w służbie 
marynarskiej nawigacyjnej i mechanicznej przy 
maszynach są dość rygorystyczne i Odpowiada. 
ją mniej więcej wymaganiom, istniejacym pod 
tym względem w .marynarkach handlowych 
wszystkich państw morskich, Przy ustanowie. 
miu tych kwaliftkacyj chodziło o to, aby dyplo- 


powszechnie zagranicą. 


| my polskic miały pełny walor i były uznawane 
i 


Osobom, posiadającym dyplomy oficerów na- 


ska. Magazyn sam uległ znięzczeniųu, a wraz z 


i 
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igacyjnych. względnie oficerów mechaników z 
ipnwiednij praktyką w b. paiistwach zabor- 
¿ych lub zagranioznych, przyznaje ustawa pra. 
„e do otrzymania odpowiednich dyplomów ofi- 
erskich w polskiej marynarce handlowej bez 
adnych egzaminów lub jakichkolwiek innych 
dowodów uzdolnienia, 


300 milionów kredytu dla osadników 
wojskowych, 


Ministerstwo rolnictwa wystąpiło z wnioskiem 
do ministerstwa skarbu o przyznanie kredytu 
w wysokości 200 do 300 milionów marek, na ce- 
le zagospodarowania się osadników wojsko- 
wych na kresach. Krodyt ten ma być rozdzielo- 
ny między osadników w jesieni tego roku. 


Zakaz używania wyrazu 
„kurytarz” polski lub gdański. 


Używany stale przez władze zagraniczne i pra- 
wie wszystkie krajow% termin „kurytarz* z 
dodatkiem polski, gdański lub pomorski — ZO- 
stał obecnie przez Min. Spr. Zagr. zniesiony, 
które poleciło odtąd zastąpić go terminem „te« 
rytorynm polskie“, 


ile Niemcy dotąd zapłaciły ? 


4944 milionów marek w złocie. 

Francuski minister finansów, odpowiadając ne 
intcupelacyę w Izbie deputowanych, podał nastę 
pujące usławie'ie kwot wypłaconych przez 
Niemcy aliantom ua zasadzie wymagań traktatu 
wersalskiego: 

Wypłaty w gotówce 1.126 milionów, z czego 
Francya orzymała 140 milionów marek w złocie. 

Dosiawy w natarze wynikły 2,038 milionów 
marok złotych; Francva otrzymała z tego 1.170 
milionów. 4 

Razem wiec gotówka i dostawy w naturze wy« 
niosły dotychczas 4.384 miliony marek złotych, 
a udzał kraucyi w wm 1.310 milionów, 

Do tych wypłat bezpośrednich dodać należy 
koszty utrzymnia wojsk spazymieazonych mi 


terenach okupowanych nad Renem. Należności . 


t> »pracają Niemcy w markach pawierowych i 
po zamiańię na walutę złotą wynoszą świadozwe. 
nia Niemiec dotychczas 580 milionów, z czego na 
rzecz Francia muzypadło 280 milionów. 

Razem więc wszystkich Opłat Niemcy wniosty 
dotychczas 4.344 miliony nidrek, z czego Francys 
Gittzyniała 1.093 milionów 


UWAGI! > 
Gesarz Austryi — król Polski 
niech żyje! 


Lwows:ko poseł socyalistyczny p. Hausner wy- 


į stat z końcem roku 1914, a' więc już w czasie 


wojny, uasiępujący telegram do cesarzu Franci- 
szka Józsia I, z którego widać jasno, jak „gali- 
cyjscy socyaliści zapatrywali się w niepodległość 
Polski w czasie wojny światowej“, Dotychczas 
mówiło się tylko o panu Daszyńskim, jako o zwo 
lenmiku czarno-żółtej chorągwi austryadkiej — 
oto przybywa mu w sukurs p. Hausner. 

Depesza (wysłana z Ameryki) adresowana by” 
la do marszałka dworu cesarskiego i brzmiała 
następująco: 

„Ekscelencyo! W dniu 18 sierpnia zgromadzą 
się wokół tronu ludy Austryi, aby przez hołd 
dać wyraz radości z powodu zwycięstw boha- 
terskiej Armii. * 

Wśród ludów znajdują się i Polacy, którzy mi- 
mo wielkiego nieszczęścia, jakie spadło na ziemie 
polskie. potrafili się zdobyć na czyn własny: Pol- 
skie Legiony, które ramię w ramię obok armi 
austryackiej rozwiązują wielki problem wolno- 
ści ludów na wschodzie Europy. Wolna Polska — 
ro pierwszy jego etap. 

W tym duchu racz Ekscelencyo przyjąć życze- 
nia Polski, które streszcza najlepiej okrzyk: Ce- 
sanz Austryi, Król Polski, Francsizek Józef I. 
niech żyje! — Artur Hausner“. 

Dziś ten sam poseł zarzuca słronuictwom u- 
miarkowanym. że działają na szkodę Pańsirwa 
Polskiego dlatego, że nie godzą się na gabinet, 
który popierał p, Hausner, Daszyński i inni! 


Reklama dóm gnig ani 
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„BONTEf KRAKOWSKI" 


Wykrycie transportu dynamitu 
dla bojówek ukraińskich. 


Przeznaczony był on dla dalszych zamachów. 


Lwów. (Tel wł.) W ubiegłym tygodniu poli- f 


cya lwowska przychwytia na dworcu w pocią- 
gu przybywającym z Podwołoczysk wielki ładu- 
nek dynamitu i ekrnzytu, 

Dynamit ten bvł oryginalny w opakowaniu 
bolszewickiem į nosił datę z ostatnich czasów. 


Cały ładunek przeznaczony był dla bojówek 
ukraińsko.bolszewickich we Lwowie, a miał 
służyć dla wykonywania dalszych zamachów 
sabotażu tej dzielnicy. 

Śledztwo w toku. 


Nowy zuchwały napad bandytów 


samochodowych. 


Obrabowanie dworu w Sinołęce. — Dyskusya polityczna przy smacznej 
kolacyl. — Ocaione ubranie prof. Ujejskiego czyli nędzą polskiego uczo- 
nego. — „Eros" z „miotłą* i „widłami". 


Jeszcze nie przebrzmiały echa zuchwałego na- 1 


padu na dwór hr. Zamojskiego w Starej Wsi, 
kiedy oto te sama praypuszozalnie banda napa- 
dła na dwór SinOlęka. własność Dr. Władysława 
Filewicza, 

We dworze bawiło właśnie kilka osób, a mia 
mowicie: krewni Filewiczów. państwo Szolawscy 
z dziećmi. Władysław i Irena Rybińscy z War- 
szuwy i profesor uniwersytetu Warszawskiego, 
p. Jśzef Ujejski z żoną i dziećmi. 

Bandyci 
POD GROŻBA REWOLWERÓW UNIERUCHO. 

MILI WSZYSTKICH OBECNYCH, 


a także służbę i rozbili szuflady w biurkach, za” 
bierając około pół miliona marek, Poczem ściąg- 
gnęli wszystkim obecnym pierścionki i zegarki, 
bieliznę zaś wiązali w toboły. w milczeniu speł - 
niając rozkazy swego herszta. Następnie 
KAZALI PODAĆ SOBIE KOLACYE, 


która była przygotowaną dla gości, i spożyli ją. 
W czasie kołacyi bandyci prowadzili poważną 
rozmowę polityczną, tak, iż sprawiali wrażenie, 
że wszyscy, z wyjątkiem jednego, zwanego mio- 
ttg", należą do inteiigencyi. W dyskusyi bandyci 
dzielili się na dwa Sbozy polityczne, 
Ograbionmym Filewiczom — bandyci tłómaczyłi. 
że 
PROWADZA WALKE Z BURŻUAZYĄ, ZMU. 
SZENI DO TEGO PRZEZ WARUNKI POLITY. 
CZNE. 


Prócz pieniędzy, bandyci zabrali do worków 
wszelką odzi:ż i kosztowności, które znaleźli w 
mieszkaniu i przy obecnych. 

B | u 
Ciekawe dziwolągi. 
KARAWANY KSIĄŻKOWE, — KAWIARNIE 
RYNKIEM MALARSKIM. — CZLOWIEK, KTÓ. 

RY ŻYJE Z., MAŁŻEŃSTWA, 

©) Wśród najrozmaitszych zawodów, jakim 
oddają stę kobiety amerykańskie, do najbardziej 
może rozpowszechnionych należy zawód księ- 
garski. Na ostatnim zjeździe księgarzy w Nowym 
Yorku połowę uczestników zjazdu stamowiły ko- 
bigty, Tylko w jednym jedynym wielkim domu 
towarowym w Nowym Yorku oddział księgarski 
pozostaje pod kierownictwem mężczyzny, wszy” 
sńikóe inne znajdują się w rękach kobiet. 

Przed niedawnem kierowniczka oddziału księ- 
garskiego w jednym z największych magaz ymów 
nowojorskich przeprowadziła Świelny intens 
kaqqżkowy, Marynarka Stanów Zjednoczonych 
ogłosiła nozaprze laż pewnych zbytecznych biblio 
tek. Energiczna księgarka zapewniła sobie na- 
tychmiast owe 40.000 tomów, wystawiła je na 
sprzeciaż wzdłuż wszystkich korytarzy całego 
lszago piętra w domu towarowym, w którym 
pracuje i w przeciągu jedngo tygodnia rozsprze- 
dała 40.000 książek. 

Wogóle na polu kcięgarstwa wprowadzają, ko- 
biety amerykańskie rozmaite reformy i nowości. 
I tak np, miss Berta Mahoncy z Bostonu przeko- 
nała wszystkich nakładców. że urządzenie kara- 
wany książkowej jest najskuleszniejszym środ- 
kiem reklamowym. W podróż po Ameryce wy- 
ruszył specyalnie w tym celu za 5500 dolarów 
skonstruowany wóz, którego boczne ŚCiany roz- 
suwały Się na każdym postoju. ukazując mnó- 
stwo książek na sprzedaż. Co wieczona Spacyal 
ny buchalter robił rachunki i uzyskane pieniądze 


O O A __ OOO ZO GOZZI Z O O O A ZZOZ Z "M. O m a A RAW 


W mięrńzyczasie próbował wyskoczyć oknem 
| i5 lotni Szołowski oraz kucharka. bandyci je- 
| dnak, stojący na zewnątrz domu pod Oknami, 


SCHWYTALI ICH 


i sprowadzili z powrotem do mieszkania, 

Równioż przebywajęcy na I-szem piętrze zdc- 
mobilizowany podporucznik Traugut oraz mło: 
dy Filewicz, którzy posiadali rewolwery i dubel- 
tówiki. ma prośby matki Szołowskich zrezygno. 
wali z alarmowania w$i i 


ODDALI BANDYTOM BROŃ, 


Charakterystycznem było. że kiedy bandyci 
wybierali się już odchodzić i gdy pami Ujejska, 
żona profesora zaczęła biadać, że mężowi jej, 
biednemu człowiekowi, zabierają Ostatnic ubra- 
nie, 


HERSZT BANDY KAZAŁ ROZPAKOWAĆ TO. 
BOŁY I ZWRÓCIĆ UBRANIE PROFESOROWI, 
PODKREŚLAJĄC, ŻE WIE O NEDZY POL- 
SKICH UCZONYCH. 


Wychodząc z dworu, bandyci przez pół godzi: 
ny nie pozwolili się nikomu ruszęć, jedea z ludzi 
jednak zuwiadomii postarunek policyjny. Nieste- 
ty bandyoj zdołali zmylić ślady i jak się później 
pnzekomano, przenocowali w zagajniku o 6 km. 
od Sinołęki oddalonego. 

Wyjechawszy z dworu, próbowali ponadto na. 
paść jeszcze na gospodarza Stanisława Pajdę. 
ten jadnak zdołał uciec. 

W omsie rozmowy jednego z pomiędzy nich 
nazywano „młotłą”, innego „widłami*. Herszta 
bandy nazywano „Erosem*, 


odsyłał przekazem pocztowym do Bostonu wraz 
2 zamówieniami na książki, których brakło ka- 
nawanie. W oznaczonych z góry punkiiach ©cze- 
kiwały już nowe transporty książek, wysyłane 
przez miss Mahoney dla skompletowania wądro- 
wnej księgarni. W przeciągu pierwszego lata 
sprzedała karawana książki za 8000 dolarów. Je- 
dna ferma w Massachussets kupiła w jedej go- 
danie zapas książek za. 40) dołarów. 

Tak więc pomysł amerykańskiej reklamy, zro- 
dzony w mózgu... tylko kobiecym. okazał się sku 
teczny i rentowny. 

Wogóle doba powojenna, bogata w doświad- 
czenia, nabyte w długim okresie wojny. zmuszo- 
na poza tem walczyć z ciężkimi warunkami eko- 
minymi, daje pole do rozmaitych oryginalnych a 
praktycznych pomysłów. Na jeden z takich wpa- 
dla brać awtysiyczna w Paryżu, która w 14 i w 15 
obwodzie swolicy urządziła sobie stałe miejsce 
swoich schadizek i zebrań. Cału chmara młodych 
malarzy — niektórzy nawet dobrze już zapisani 
w czasie wystaw w Salonie paryskim — zbiera- 
jąc się w kawiawniach u zbiegu bulwarów Ra 
spail i Montparnasze zaczęli radzić nud tem, jak 
wziąć się za bary z chwiłą bieżącą, niezwykle 
ciężką dla artystów. I wymyślili rzacz następu- 
jącą: postarowili rozwiesz:ć swe płótna pomię- 
dzy lusłwami kawiarnianem. W krótkim czasie 
ściany „Rotonde“ į „Boite a Peiature" okryły się 
cfektownymi obrazami, Sukces początkujących 
malarzy zachęcił do wystawiania iam swych dzieł 
także j artystów z wyrobioną już murką. Czy do- 
bry czy zły miesiąc, sprzedaje się przeciętnie o- 
hrazy za 10.000 franków. Wielkie galerye sztuk 
pięknych z prawego brzegu Sekwany nie wahają 


| się wystawiać w tych kawiarniach płótna wato- 


ści od 30.000 do 30.009 franków jedno. Kuszący 
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Z puszczy białowieskiej. 


W puszczy białowieskiej, która niedługo pójść ma na 


łup spekulantów, tułajy się jeszcze resztki łosi, 

wspaniałych okazów o potężnych, rosochatych 
rogach. 

Nasza rycina przedstawia losia z puszczy białos 
wieskiej. 


Szkielet mamuta, odkryty 
przez dzieci. 


(1) Interesującego odkrycia dokonały dzieci z 
powszechnej szkoly w Ocrmingen. obok Sarre- 
mion w Alzacyi; oto bawiąc się nad strumieniem 
wiejskim „Tiefengraben* znalazły kilka kamie- 
ni i pokazały je swemu nauczycielowi, który Za- 
interesowawszy bię tymi qnzekomymi „kamie. 
niami" posłał je do Strassburga „pod obserwa. 
cyę' uczcenych.  Mineralogowie  strassburscy 
skonstatowali ze zdumieniem, że są to ni mniej 
ni więcej tylko ułamki zębów mamuta, 

Uczeni udali się natychmiast do Oermmingen 
dla dalszych badań i: znaleźli na brzegach Tie. 
iengraben prawie cały szkielet przedhistorycz. 
nego zwierza, Nazajutrz na miejsce odkrycia u- 
dała się cała ekspedycya z muzeum przedhisto- 
rycznego i zabrała się do prawidłowych zupeł. 
nic poszukiwań. Należało przedewszystkiem 
zwalić kilka drzew, których korzenie sięgały do 
pokładu ziemi, zawierającego olbrzymi szkielet, 
Znaleziono dwa kły. długie jeszcze na 156 cm. 
połamane na kawałki; są to tylko szczątki, zę 
by te bowiem musiały dosięgać ongiś diugośd 
2—3 metrów. Znaleziono poza ten olbrzymie 
dolne szczęki zwierza z dwoma całymi zębami 
trzonowymi, szczęki te posiadają tak ogromne 
rozmiary, iż trzeba było da przeniesienia ich aż 
dwu ludzi. W dalszym ciągu znaleziono kość 
metrową z nogi, kawałki żeber itd. Brakujące 
części szkieletu musiała unieść woda strumie. 
nia, , 

Na temsanem miejscu znaleziono również zę» 
by dzikiego konia 


przykład nie pozostał bez naśladowców. Otwie- 
rają się w Paryżu oo chwila nowe kawiarnie ma- 
larskie, a klienci ich noszą miano  „żebmaków 
szlaki”... 

Nic na takie jednak tylko sposoby biorę się 
ludzie, walczący z niedolą powojentą i a kłopo- 
tami finansowymi, Są i tacy, któnzy wpadają na 
pomysły bandziej jeszcze oryginalne, lecz it bar- 
dziej częstokroć zdnadzieckie i niebezpieczne. Oto 
pewien gentlemam angielski, który lubił żyć ne 
szeroką skałę, a miał chronicznie pustą kieszeń, 
wymyślnł sobie osobliwy sposób dojścia do ma- 
Jątku: Postanowił żyż z... instytucyi małżeństwa. 
Wyznrawca bigamii żeniłysię sedm razy s rzędu, 
a każdym razem zupełnie prawidłowo z cudzo- 
zjenkami. pobierając za to od każdej żony 20 
funtów szterlingów. Jak wszwdł na tę drogę? Oto 
przyszła doń raz jakaś nieznajama niewiasta z 
zapytaniem, czy nie zna przypadkiem kogoś, kbo- 
by za odszkodowaniem 20 funtów szterlingów o- 
żenił się z pewną Francuzką, która pragnie uzy- 
sdkać w ten sposób poddaństwo angielskie? Zim” 
ny Anglik obiecał rozważyć tę sprawę, a zachę- 
cony perspektywą uzyskania 20 funtów, sam po- 
stanowił dokonać owego eksperymentu, Próba 
tak mu się podohała, że po pietwszem małzeń* 
stwie, które zawarł w grudniu 1921 roku zdołał 
kolejno do tej pory ożenić się jeszcze sześć razy, 
i dał swe nazwisko sześciu cudzoziemkam, które 
wszyzńkie chciały w ten sposób uzyskać poddań- 
stwo angielskie. Za każdym razem otrzymywał 
zapłatę 20 funiów szierlingów. Dopóty jednak 
dzban wodę nosi dopóki się ucho nic urwie.. 
Stało się i z owym geniłemanem — inężem sie- 
dmiu żoń:. Powimęła mu Się wkońcu noga i dziś za 
bigamię odpowiwla.. przed policya. 


Str. 6. 


(1) W dniach najbliższych pwzed trybunułam 
w Aixen-Provence rczgrywać się będzie głośna 
afera rozbójników morskich, stanowiąca jakby 
epizod: 

AWANTURNICZEGO ROMANSU ZE ŚREDNIO- 
WIEĘCZA, 


~ 


W nocy z 6 na 7 lipca 1920 r. okręt Somirah 
opuścił Batum. Po skończonym obiedzie pasaże- 
rowie w liczbie 400 usunęli się w zacisze swych 
kabin, bądź leż zabawiał się rozmową w salo- 
nach okrętowych, gdy nagle na pokładzie roz- 
legł się huk wystrzałów. Przestnaszeni podróżni 
rzucili się na pokład. gdzie stanęli oko w oko z 
TRZYDZIESTU ZAMASKOWANYMI BANDY 

TAMI, 


Napastnicy, uzbrojeni w rewolwery zmusili po 
dróżnych do oddania im wszelkich portfelów, ze- 
garków. klejnotów itd.; nie na tem jedpak skoń- 
czyli swą działalność, Ote kazali sobie pootwie- 
rać wszystkie kufry, kosze i walizy i zabierali z 
nich z całym spokojem wszystkie rzeczy które 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Rozbójnicy morscy przed sądem 


w miarę wydobycia z kufrów przenosili stopnić 
wo do łodzi, rauconych poprzednio na morze, 
W PRZECIĄGU KILKU MINUT 

zrabowali w ten sposób pieniądze w łącznej su 
mie £ milionów franków. nie lieząc kosztowne- 
ści, futer, ubrań i rozmaitych innych przedmia 
tów. Wszystko odbyło się z zawrotną szybko 
ścią, jak na amerykańskim filmie. Przed doko 
naniem „operacyi”* korsarze ohezwładniii kapita 
na okręlu. załogę i operatorów telegrafu bez 
drutu. 

Śledztwo wykazało, że trzydziestu owych pi- 
ratow, zaopatrzonych w 

PRAWIDŁOWE PASZPORTY 
wsiadło najnonmalniej w Świecie razem z resztą 
podróżnych na pokład okrętu Sonirah, 

Przed sądem stanie siadmiu aresztowanych 
Gruzinów; Diektórzy przyznają się do czynu, 
twierdzą jednak, że ulegli tarorowi swych przy- 
wódców. * 


Walka z epidemia trądu. 


Poszukiwania za tajemniczem drzewem „chauimoogra"”. 


W każdym kraju ij narodzie istnieją jakby 
własne choroby. Społeczeństwa europejskie pa- 
dają pod ciosami gruźlicy j chorób zawodowych, 
ludy wschodu tępi zaś siraszliwie epidemia trą- 
du. Pewne okolice dotknięte są tą chorobą do 
tego stopnia, że niema łam ani jednego zdrowe- 
go człowieka. I tak naprzykiad, wyspa Molokai, 
należąca do grupy hawajskiej, jest zamieszkała 
wyłącznie przez trędowatych. 

Poszukiwania za Skuiecznem lekarstwem da- 
tują się od dawien dawna, ale bez rezultatu. 
Chwilową ulgę w tej chorobie sprawia olej, po- 
chodzący z owoców drzewa chauimoogra, Czem 
jest ten magiczny olej w tej chorobie, dowiadu- 
jemy się z biuletynu waszyngtońskiego towarzy- 
stwa Geograficznego. 

Olej ten używany był na Wschodzie od setek 
lat do leczenia chorób skórnych. Przez długi 
jednak czas był on dla Zachodu calkowitą Za- 
gadka. Owoce tego drzewa podobne do poma- 


Bielenie murzynów. 


UCZONY, KTÓRY CHCE ZAMIENIÓ MURZY. 
NÓW W BIAŁYCH, A OSM GODZIN SNU ZA- 
STĄPIĆ JEDNA GODZINĄ. 

Żyjemy w epoce szarlatanów; niemasz nic 
trwałego, czego dumny człowiek nie chciałby 
zmienić, obalić lub zastąpić własnym pomy- 
stem. Na każdym polu roi się od uniwersainych 
odkrywców, którzy na poczekaniu wynajdują 
na wszystko lekarstwo. Ojczyznę tych szarlata- 
nów jest Ameryka. Oto pewien lekarz brazylij- 
ski, Pedroso, przybył do Nowego Jorku z ca- 
łym arsenałem własnych odkryć technicznych 
i wynalazków, 

Pierwszą rzecz, jaką pragnąłby zreformować, 


to zbyt wielką — zadaniem jego — długość Snu. | 


Pocóż spać osiem godzin, jeżel ibez żadnej szko. 
dy dla organizmu wystarczy jedna godzina, — 
Zatem ogłasza swój środek, redukujący pobyt w 
łózku do jednej godziny i przedłużający życie 
ludzkie o 7 godzin na dobę. 

Nie na tem jednak koniec. Uczony podejmuje 
chę zmienić każdego negra w białego człowieka. 
Odkażanie czarnej skóry murzyńskiej pragnie 
brazylijski uczony uskutecznić za pomocą spe- 
cyalnego aparatu. 

Aparat ten składa się z kauczukowej pompki 
saąco-tłoczącej. Kuracya taka trwałaby około 
dwóch do czterech tygodni i polegałaby na 
wprowadzeniu większej ilości białych ciałek do 
krwi pacyenta. Słowem cudowne serum, wStnzy- 
knięte do krwi amerykańskich karaluchów — 
ma ich zamienić w białych aniołów, Jeżeli się 
pamięta, że tamtejsi murzyni wstydzą się barwy 
swego ciala, Pedroso może być pewnym dużych 
zysków, 

Operacyi dokonuje Się kolejno na prawej i na 
lewej nodze, oraz na oku rękach. Dwie hutele- 
czki serum po 5 dolarów w zupełności wystar- 
cze... Pan Pedroso nie jest gołosłownym: po. 
wołuje się on na swoje doświadczenia ze Szczu. 
rami, Po pictnastodniowych zachodach lekar- 
skich szczury zmieniały Swą barwę na blały 
kolor. A w dwa tygouni* później czarny Szczur 
czuł się doskonale w towarzystwie swoich bia- 
łych współplemieńców. Pedroso chce powięk- 
szyć białą rasę o kilka milionów członków, 


| ZŁ, puzedostawały się do Indyj, Syamu i 

wydp azyaiyckich,  pnzynosząc chorym pewną 

| ulgę. Odkąd jednak nauce udawało się oddzielić 
lecznicze pierwiastki i przygotować je w for- 
imie nadającej się do zastrzyków podskórnych, 
olej nabrał doniosłego znaczenia, 

Zagadką pozostawało tylko gdzie rommą drze. 
wa chaulmoogra, których nasiona chciano za- 
sadzić w duże plantacye. Departament rolnictwa 
wysłał ludzi do Azyi w poszukiwaniu za owem 
drzewem. 

Poszukiwanią odbywano w Syamie, sądząc, że 
jest on ojczyzny owego drzewa, Jediakowoż ko. 
misya wróciła z próżnemi rękomał Nie zniechę- 
cając się tem niepowodzemiem Ameryka przed. 
aięwzejła dalsze poszukiwania w  puszczach 
centralnej Burmy. Nasiona przywiezione stam- 
tąd — będą sadzone w Anteryce na specyalnych 
gruntach, wyznaczonych przez departament 
rolnictwa. 


Przestępcy, którzy z przyjemnością 
odsiadują karę, 


| POWODEM TEGO JEST NADZWYCZAJNY 
, KOMFORT W WIĘZIENIACH AMERYKAŃSK. 
| Niedawno zdarzył się ciekawy wypadek pe- 
| wnemu sędziemu amerykańskiemu. który zasą. 
dz} oskarżonego o zabójstwo  zbwodniarza na 
10 lat więzienia. 
Skazany zwrócił się z podziękowaniem za Wy- 
rok i nadmienił. że nie mógłby wieść milszego 
życia, niż to, które go czeka w najbliższych dzie. 
sięciu latach. 
Zbrodniarz widocznie wyżej ceni komfort wię. 
zień amerykańskich, niż honor į wolność. Istot. 
nie więzienia tamtejsze są ostainim wyrazem 
| troski o wygodę i dogodnoścj ich przejściowych 
mieszkańców. 
Więźniowie mają własne teatry j kinoteatry, 
Urządzają również koncerty chóralne i orkie. 
stralne. Największem powodzeniem cieszą się 
jednak sporty. Więżniowie uprawiają boks i 
rozgrywają między sobą championaty grają w 
tennis i w piłkę, 
Zawody w tennisie i w piłce więźniowie roz- 
grywają z zespołami reprezentacyjnymi uni- 
wersytetów i imnych szkół wyłszych. 


24 królów murzyńskich 
we Francyi. 


Na wystawę kolonialną do Marsylii, oprócz 
kwóla Imdochińskiego przybyli z Afryki Zachod. 
miej na statku „Czad“ 24 królowie z Senegalu, 
Sudanu, Maurytanii, Wolty Wyższej, Dahome- 
ju, Wybrzeża Kości Słoniowej, Gwinei. Jedni z 
tych królów brali osobiście udział w wielkiej 
wojnie, inni posłali tam swych synów. Oni to 
wystawili armię 200.000 strzelców senegalskich, 
| któwzy bili się obok Francuzów. 


| Po pnzybyciu czarnych gości do Marsylii, u- 
i 


| EZR D 


mieszczono ich w cieniu masywnego Pałacu A- 
fryki Zachodniej w obrębie wystawy, gdzie roz- 
bito dla nich namioty. 

Po Marsylii, czarnik rólowie zwiedzą Paryż i 
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¿dą świadkami imponującej rewii wojsk i 
więta narodowego 14 lipca. rocznicy zdobycia 
zastylii w 1789 roku. 

Zaiste Paryżowi nie brak teraz egzotycznych 
vrażeń! 


z SZEROKIEGO SWIATA. 


(1) POŻAR QLBRZYMIEJ FABRYKI WÓDEK, 
V Hamburgu zgorzala jedna z największych 
'abryk wódek niemieckich. Wielu robotników 
„ostało w czasie pożaru zabitych lub ranionych. 
Budynki wszystkie padły ofiarą płomieni. 

(l) KANDYDATURA WDOWY PO MARSZAŁ- 
KU WILSONIE. Lady Wilson, wdowa po za- 
mordowanym niedawno marszyłku, została za- 
proszona do postawienia swej kandydatury w 
czsie uzupełmiających wyborów, które wobec 
śmierci jej męża odbędą się w okręgu North 
Down. 

() MAŁŻEŃSTWO KSIECIA YORKU, Drugi 
syn angielskiejąpary królewskiej książę Yorku 
ma w najbliższym czasie zaślubić lady May 
Cambridge. 

(l) BURZA NA WYBRZEŻU KANAŁU LA 
MANCHE. Gwałtowna burza rozszalała przed 
2 dniami na kanale La Manche, powodując za- 
met w żegludze i zmuszając rybaków do spie- 
szmego powrotu do portów. 

(l) FALA UPAŁÓW W SZWAJCARII, Od 
paru dni panują w Szwajcaryi silne upały, W 
Genewie termometr wskazuje 32.4” w cieniu, 
w inmych miejscowościach temperatura docho- 
dzi do 35%, Warstwa lodu, która pokrywała je- 
szcze jeziora górskie, położone na wysokości 
2.000 metrów, zaczyna szybko topnieć. 

AEROPLAN-TORPEDA, Jak wiadomo. Ame- 
ryka rozbwaja się bardzo intenzywnie. Stan woj- 
dka ognaniczomo do śmiesznej liczby 200 tysięcy 
ludzi, Mimoto jednak na polu techniki wojennej 
wre intenzywan praca, czego dowodem jest nowy 
wynałazek amerykański „aeroplan' torpeda", Sar 
molot. In:pelmiony torpedami, którego całem Za- 
damiem ma być rzucanie tych śmiercionośnych 
pocisków na udręczoną ziemię. względnie na o- 
kręty wojenne. Dowództwo marynarki amerykań 
skiej odbywa obecnie próby z różnymi typemć 
motorów. wśród których zwycięsko wybija się na 
pierwszy plan — niemiecki Fokker. Według o- 
rzeczenia fachowców, wojna morska w przyszło- 
ści bedzie wojną kolosów morskich z samoloġa- 
mi, rzucającymi tonpedy, przyczem  nistrudno 
przewidzieć, że przewaga będzie — w górze. 

MŁYN REMBRANDTA, Holendrzy umią czcić 
pamięć swych wielkich ludri, którzy ich miały 
krańk uczynili sławnym. Świat zna i ceni holene 
derskiej prowenincyi kakao, śledzie, tulipany É 
— malarzy. Z wymienionych powyżej produktów 
krajowych, malarze uzyskał: adale się najwię- 
kszy rozgłos Światowy. Wdzięczni Holendrzy 
wielbią też swego Rembrandta, jako bohatera ne. 
rodowego. Gdy się rozeszła wieść, że był sprze- 
dany na licytacyi Stary młyn w Hamowoudc, w 
którym słynny malanz ujrzał Światło dzienne į ża 
skrzydła wiałraka już sprzedano, dzienniki wdc- 
rzyły na alarm. wzywając do składek, celem oca- 
lenia pamiątki narodowej. Przy znanym patryo” 
tyzmie Holendrów nie ulega wątpliwości, że młyn 
Rembrandta. nie pójdzie „na szmelc*, toem zosta- 
nie wykupiony i zamiemiony w muzeum. kióme z 
nabożeństwem zwiedzać hodą swoi i obcy mibo- 
śmicv Sztuki. 

PODRÓŻ NAOKOLO ŚWIATA  AEROPLANEM. 
Major Biake, który wyjechał w podróż naokoło 
świata acroplanem. wylądował onegdai w Abukvi 
na wybrzeżu Egiptu. 

(1) RAID POWIETRZNY PARYŻ--TUNIS. 
Z lotniska Ksar Said w Tunisie wzbił się na 
swym aparacie lotnik francuski Pelletier celem 
dokonania lotu do Paryża bez wylądowania. — 
Lot ma trwać około 12 godzin. 

(+) JAK SIE W PARYŻU WYRZUCA LOKA- 
TORÓW, Tak aktualna dziś kwestya mieszka- 
niowa, daje się we znaki i Paryżanom. Niejaki 
pam Markowici, Ramiemicznik, chciał wyrzucić 
pewmego lokatora. by opróżnione w ten sposób 
mieszkanie oddać swym krewnym. Nie miał kn 
termu żadnej prawnej podstawy, miał natomiast 
za Stróża gorącokrwistęgo Araba, nazwiskiem 
Ben Khaifa. Ognisty syn południa tak zaciekle 
pnzejął się interesami swego chlebodawcy, że pe 
wnego razu złapał poprostu niewygodnego lo- 
katora, pana Rateau, i z iście afrykańską furyą 
wyrzucił go z bramy na bruk uliczny, uważając, 
że w ten sposób „delożowanie* zostało przepro- 
wadzone. Nieszczęśliwy pan Rateau był innego 
zdania. Powstawszy z trudem z ziemi į pozbie- 
rawszy wybite zęby, udał się na policyę, która 
krewkiego Araba zapakowała do paryskiego „u- 
la“ na całe trzy miesiące, a kamienicznika, mo- 
ralnego sprawcę zajścia, skazała na wysoką ka- 
rę pieniężną. Jak to dobrze, że Arahów niema 
w Krakowie! 
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Chwila bieżaca. 


Krakow, ania 13. upca 1622. 
A 


Posiedzenie komisyi gruntowej. 


Rady m. krakowa. odbyło się wczoraj pod przawo. 
dnictwem wicepr. Saarego. Omawiano cały szereg 
spraw odstąpienie «rur.tów przy uł. Karmelickiej: 
Kuratoryum szkc nu, Tow. krajoznawczemu, Syn: 
dykatowi dziennikarzy, a dalej Spółce mieszkanio: 
wej miast, Spółdzielni urzędników i Tow. tanich 
mieszkań robotriczych. a wreszcie Tow. ubezpieczeń 
od wypadków. Ostra dvskusyę wywołał zwłaszcza 
wniosek odstąpienia Spółco miesezkaniewej miast 
szeregu parcel po zniżonej cenie. Odnośnyv wDniosok 
uchwalono większościa jedrego głosu, W rezultacie 
oddano parcele wszystkim z wyjatkiem trzech pierw- 
szych, które jeszcze nie dojrzały do powzięcia osta- 
tecznych wniosków. J 
= 

STAN POGODY. Prognoza na czwartek: Zachmu: 
rzenie zmienne. chłodno. przelane deszcze, wiatry 
w kierunku północnym. potem zmienne, 

UROCZYSTOŚĆ GÓRNOŚLĄSKA 16 B. M. Celem 
wzięcia udziału w uroczystości przyłączenia Śląska 
Górnego do Polski w Katowicach dnia 16 lipca b. r. 
Towarzystwo Obrorzy Krasów Zachodnich „zaprasza 
uprzejmie przedstawicielki i przedstawicieli wszyst- 
kuch organizacyj, korporacji, związków. cechów, 


Sokolstwa i barcerzy na konferee {ve w wiek 
b. r. w biurze Towarzys: zy ul. ielos 
Upes '1. Poza dele: 


pole 4, II p. o godzinie 6 por 
gacyami pragnący udać się z Krakowa zechcą Zaz 
pisywać się w biurze rano od godz. 9 do 1i popo: 
łudniu od 4 do 7 do soboty 12 w południe. 

ZBIÓRKA NA CHORE DZIECL W sobotę. dnia 15 
b. m., odbędzie się zbiórka na szpital dzieci chorych 
na tracbomę w Witkowicach. Ze względu ra to, że 
obfity wynik zbiórki umożliwi przyjęcie nowego 
zastępu chorej dziatwy ozekającej na leczenie, tys 
wimy nadzieję, że cieszyć się będzie zbiórka ta ży: 
człiwoścą ogołu i szerokiem poparciem. 

KOPALNIE FRANCUSKIE WĘGLA przysłały do 
Polski większe zapotrzebow inic górnika polskiego 
na miesiąc lipiec i sierpień, dodając przytem, że 
posiadają większą ilość wolnych mieszkań, które 
dają do' dyspozycyi kilkudziesięciu górnikom, któż 
zy chcielihy natychmiast wyjechać razem z rodzi- 
ramami. Zapisy na wyjazd i bliższe informacye ndzie: 
laja Państwowe Urzędy Pośrednictwa Pracy. 

WOJOWNICZY PIJAK. Wczoraj w szynku Rot» 
weimowej przy ul. Warszawskiej zd”molował po pis 
zenemu urządzenie Testauracyjne „niejaki Henryk 
Sabuda. lat 19, ślusarz. przyczem grożąc Rotwcinos 
wej nożem, żądał wydania pieniędzy. Sabuda wraz 
ze swoim kompanem Janem Opielą, lat ?0, stawiał 
policyi opor, gdy chciano ich aresztować. 7. trudem 
dopiero odstawieno awanturników pod Telegraf. 

PODRÓŻOWAŁ NA GAPĘ Modut Schóffer, lat 16, 
z Rzeazowa, na linii Piotrków Kraków. Przy are, 
wztowarym znaleziono dokumenty opiewające na 
nazwisko Jakóba Monsingierowicza. 

KRADZIEŻ MATERYI Na szkodę Rafała Perl- 
berga, kupca z Łodzi, Skradł niowysledzony Sprawa 
ca w sklepie Bronisławy Rose przy ul. Siennej sztuz 
czkę materyi wartości 100.000 mk. 

WARSZAWSKIE PTASZKI NA KURACYI Arc- 
sztowano wczoraj parę zlodziejską z Warszawy: 
Czyżowa i jej wspolnika Piotrowskiego. Para tych 
niebieskich ptaszków przyjechała do Krakowa 
27 maja b. r. : zamieszkała w hotelu Francuskim. 
Złodzieje zeznali w śledztwie. że przyjechali na ku: 
racyę. Drogą musiała być jednak ta kuracyn, gdyż 
nasi złodziejaszkowie kradli na lewo ji prawo, aby 
módz koszta „kunacyi* opłacić. Podczas rewizyi 
w hotelu znaleziono większą ilość sotówki, biżute, 
ryi, garderobę męską i damską i t. d. Rzeczy te po» 
chodza z licznych kieszonkowych: kradzieży w teas 
trach i po sklepach. 

UPADEK Z OKNA. Z okna IV komisaryatu po: 
Mcyi na I piętrze przy ul. Dietlowskiej wyskoczył 
t5sletwi Wł. Zieliński, który, przyłapany na kra: 
dzieży, chcjał w ten niezwykły sposób ujść karzą: 
cej dłoni sprawiedliwości. Wczwane Pogotowie 
stwierdziło, że „samobójca“ nie poniósł żadnych 
obrażeń. 


Z TEATRÓW. 


Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj z racył 
przybycia wycieczki z Pomorza wznawia teatr ars 
cydzieło Fredrowskie „Zemstę*. Jutro wesoła ko: 
madya Ruszkowskiego .Mqż z grzeczności", W go 
botę wchodzi na afisz nowość autora „Pana posła” 
M. _ Fialkowskiego satyryczna komedya „Drugi 
mąż". Olbrzymie powodzenie tej sztuki w Warsza. 
wie zapewnia jej sukces także i na waszej scenie. 

MIEJSKI TEATR OPERA I OPERETKA. Dziś we 
ozwartek „Apaszn*. operetka która zdobyła tak wiel: 
Li sukces dzięki swcj oryginalnej treści, w piatok 
„Amor w śniegu“, której treść osnuta na tle stosun: 
kow panujących ra dworze Franciszka Józefa. 

Z BAGATELI „Madame Boccacio* komedya A. 
iriedmana grama pędzie do końca bieżącego tygo- 
dnia. - 


Ses e m m | M 


Gia G 


REPERTUARY TEATRALNE. 


TEATR IM, J. SŁOWAOKIEGO. 
'zuwartok: „Zemsta“. p 
* TEATR MIEJSKI OPERA I OPERETKA, 
.zwartek: „Faworyt“. 
TEATR „BAGATELA“: 
'awarttek: „Madame Boccacio“, 


Główne wygrane lll ki. Loteryi 
Państwowej. 


Mk. 100.000 Nr.: 24813. 

Mk. 30.000 Nr.: 8139 43498 72220 81861. 

Mk. 25.000 Nr.: 12820. 

Mk. 20.000 Nr.: 49738. 

Mk. 15.000 Nr.: 3017 7229 13692 20202 32611 66068 
RETTA. 


Mk. 10.000 Nr.: 1051 11223 29554 30890 33519 56035 
28408 63919 67440 80557 80544 43180 85791 89552. 

Mk. 8000 Nr.: 9267 13312 18202 23421 24:39 27342 
20527. 

Mk. 8000 Nr.: 41158 41716 42909 43012 46191 50830 
5228 52365 52860 53642 63972 69966 77943 78828 83443 
84494 86525 86928 96054 96809. 

Mk. 5000 Nr.: 1183 1658 1633 3310 4996 5130 5730 
7209 7627 8083 8404 S%44 8707 8928 13936 14563 14849 
16521 17078 17677 18591 18658 20909 21240 23108 23085 
24379 24546 27480 31222 32242 32728 33140 33461 33877 
35368. 37671 38111 39225 44395 45722 46985 47182 47706 
49861. 
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W jednem z uroczych zakątków puszczy blałowiea 
skiej stoi obelisk wystawiony na pamiątkę palowas 
nia w tej stronie Augusta TII. króla polakiego. 


Z SALI SĄDOWEJ. 


Urzędnicy Starostwa 
fałszywych 


skazani za wyrabianie 
paszportów, 


Senzacyjny proces w Łodzi. 


Dnia 10 bm. zakońcnył sie w sądzie okręgo- 
wym w Łodzi ozterodniowy procese przeciwko 
urzędnikom Starostwa i ich wspólnikom, któ- 
rzy wystawiali fałszywe paszporty na wyjazd 
za granicę, obom podlegającym poborowi 
wojskowenbu. 

Sprawa ta przedstawia się w następujący 
Sposób: 

W końcu lipca 1920 r. usiłowali wyjechać za 
granicę państwa, na podstawie paszportów za- 
granicmych, niejaki Elo Berman i Motel Taj- 
telbaum i Rajchcajg. Policya aresztowała ich w 
Włocławku, poniaważ fakt posiadania zagrani- 
cznych paszportów byt mocno podejrzany. Obaj 
aresztowani pochodzili z Ostrowca (ziemia Ra- 
domska), a peszporty miei wystawione przez 
starostwo na powiat łódzki. Sprzeczność pocho- 
dzenia papierów z ich posiadaczami, skierowa. 
ła śledztwo policyi do starostwa łódzkiego, I tu- 
taj pochodzemie paszportów się wyjaśniło. Głó. 
wnym winowajcą w tej nieczystej Sprawie był 
niejaki Aron Kryze, zajmujący się wyrabianiem 
paszportów zagranicznych osobom, które uchy- 
lały się od służby wojskowej. Należy nadmie- 
nić, że był to czas groźnej inwazyi bolszewic- 
kiej w 1920 roku, w którym moc tchórzitwych 
obywateli, uciekała za granicą. 

Wspomniany Aron Kryze meldował fikcyjnie 
swoich klientów w Brużycach pod Łodzią, gdzie 


Sprawa gen. 


działał w porozumieniu z sekretamem gmin- 
nym Wicentym Zbierkowskim; następnie zaś na 
podsiawię kart meldunkowych wyrahiał przęz 
urzędnika starostwa Leopolda Mrówczyńskiego, 
paszporty zagraniczna, 

Mrówczyński pobierał początkowo za te ma. 
nipulacye od Kryvzego po 50 lub 100 marek, kie- 
dy jednak coraz więcej osób zgłaszało się z 
prośbą o paszporty, wówczas Mrówczyński %8- 
chęcony wysokiemi honoraryami dał się zupeł- 
nie wciągnąć w to rentowne przedsiębiorstwo. 

Kres tym machinacyom położyło dopiero are- 
sztowanie Bermana, Tajtelbauma i Rajchcaiga. 

Tajtelbaum zmarł, wobec czego sprawa. prze- 
ciw niemu została umorzoną. 

Berman natomaist i Rajchcaig oskarżeni 
o przekupstwo nie przyznali się do winy, ponie. 
waż paszporty brali z przeświadczeniem je tą 
one wyrobione na drodze legalnej, . 

Po wywodach obrońców, którzy pragnęli u- 
niewimnić oskarżonych, sąd wydał wyrok, któ- 
rego mocą został skazany Aron KTyza na $ lat 
ciężkiego więzienia z pozbawieniem praw. Leo- 
pold Mrówczyński na 4 lata ciężkiego więzienia, 

| Wincenty Zbierkowski na 4 lata ciężkiego wię- 


Reszta oskarżonych została uwolniona z bra- 
ku dowodów obciążających. 


Boruszczaka. 


Osławiony gen. Boruszczak skarży o oszczerstwo. 


> 

Osłewiomy generał Boruszczak wytoczył spre- 
wę publicyście i prof. gimnazyum państw. w 
Poznaniu p. Włodzimierzowi Dworzaczkowi z 
ratyi pomieszczenia przez tego iago w 
3 ie Polskiem" artykułu. który jak p. Boru- 
Szczak w skardze swej pisze: okrażą jego honor 
Jako Polaka į żołnierza”, 

Artykuł dotyczył sprawy gen.  Boruszczaka, 
oskarżonego w Toku 1820 o zdradę stanu za od- 
danie bez wystrzału Wilna najeźdźcom bołsze. 
wickim. Za ten czyn osadzony Został p, Boru. 


jszczak w więzieniu, z którego wypuszczono go 


i 
bez rozprawy Sądowej. po przeprowadzonem 


dochodzeniu, stwierdzającem porobno brak isto- 
ty przestępstwa. 

Kto przeprowadzał to dochodzenie — na czem 
się ono zasadzało, — ozy i jacy świadkowie byli 
powołani — tego ogół szerszy nic nie wie, bo, 
o ile fakt oskarżenia į uwięzienia gen. Borusz- 
czaka był głośny, publikowany w całej prasie 
polskiej (a podobmo i w zagranicznej) o tyle 
likwidacya tej sprawy nie źostała zakomnniko- 
wana opinii publicznej, co jest wymownym do- 


wodem, że generał Boruszczak z nię się nie ra- 
chował, nie dbał o nią i z punktu widzenia po- 
ozarcia honoru „jako Polak i żołnierz" uważał 
za obojętne, że zarmut, publicznie postawiony, 
nie został w taki sam Sposób obalony. 

To poczucie honoru swego rodzaju kazało mu 
dopiero po paru latach, gdy fakt ten przypom. 
niano, występić na drogę sadową i oprzeć się 
na. $ 186 kod. karn., który mówi o odpowiedział. 

| ności autorą artykułu, zawierającego zarzuty 
nieprawdziwe, 

| Sprawa powyższa związana jest z kwestyęg 
kupna przez gen. Boruszczaka majątku w Po- 
znańskiem, której to transakcyi urząd likwida- 
cyfmy nie zatwiemdził. 

Sprawa Boruszcząka contra Dworzaczek od- 
będzie się niezadługo przed sądem okręgowym 
w Poznaniu. Nie stanowiłaby ona nie nadzwy- 
czajnego i niewychodziłaby poza ramy zwykłe- 
go procesu prasowego prywnircz: gdyby nie 
podk'ad, t. j. kwestya oddania w lipcu 1820 r. 
Waa bolszewikom i głyby nie ozoby wchodzą. 
ce w grę. 
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„GONTEC KRAKGWSKI" 


Numer 189. 


Będzie to więc likwidacya częściowa jednego 
z epizodów tej straszliwej t©waknacyi, a raczej 
masowego porzucania wszystkiego na lup hord 
najezdniczych, tej niewytłumaczonej do dziś 
dnia panicznej ucieczki z Kresów Wschodnich 


niem najważniejszych spraw z drugiej Strony, 


Sprawa gen. Boruszczaka przeciwko prol 
Dworzaczkowi będzie dopiero pierwszem i to 
kardzo nieznacznem uchylenie rąbka tej cie- 
minej zasłony, jaką zawieszono umyślnie czy też 


tej plątaniny oczywistej zdrady, złej woli, ra- | przez nendolność nad całą tragedyą i zbrodniś 
banku z jednej strony z kzańrowa nieudolno- | 1920 roku. 


ścią, niedołęstwem i dyletanckiem  traktowa. 


3 cyganów skazanych na śmierć 
za torturowanie. 


Przypiekali domowników ogniem, poczem powiesili ich nogami do góry. 


Onegdaj stanęła przed sadem doraźnym w Lu- 
blinie szajka cyganów oskarżonych o napad ra- 
bumkowy i stosowanie tortur na na.padniętych. 

Oto w nocy z dn, 26 na 27 kwietnia r. b., na 
przybyłych niedawno z Ameryki mieszkańców 
wsi Osowlany, pow. wołkowyskiego, Sewastja- 
nowicza Huberta i Radzikiewicza, napadło kil- 
kanaście osób -- kobiet i mężczyzn — ci ostat. 
ni uzbrojeni byli w karabiny i rewolwery. Do- 
mapając się wskazania. gdzie są ukryte pien'ą- 
dze przypiekai domowników zapaloną kibuła, 
umoczoną uprzednio w nafcie, 

Wskutek tych męczarni byli zmuszeni wydać 
całą swoją gotówkę i kosztowności. Sewastjano- 
wiczowi zrabowano 600 dolarów, zezarek zloty 
i 3 złote pierścienie. Hubertowi 950 dolarów i 
dwa zegarki, Radziwiewiczowi 1340 dolarów, a 
więc ogółem blisko 3000 dolarów. Po dokonaniu 
rabunku, opuszczając osadę. bandyci powiestii 
domowników nogami do sufitu. 


Dochodzenie ustaliło, że napad dokonany był 
głównie przez cyganów, wobec czego aresztowa- 
no Macieja i Jana Urbanowiczów i Jankowskie- 
go Aleksandra (pseudonim: Litwak) wraz z ich 
kochankami. Ci przyznali się do włny ; wymie- 
nili jako wspólników zbrodni:  Kidzińskiego, 
Draguna, Kiśliczenkę i Kalinowskiego, oraz pię- 
ciu mnych, których dotąd nie zdołano ująć. 

| Z wyżej wymienionych Kidzińskiego i Dragu- 
na arsztowano i osadzono w więzieniu — Kiśli. 
czenko pized ujęciem odebrał sobie życie, zaś 
Kalinowski, eskoriowany do Wołkowysk, zbiegł 
z pociągu. 

Sąd dorażny po rozpatrzeniu ich sprawy ska. 
zał obu Urbanowiczów oraz Jankowskiego na 
śmierć — Kidzińskiego na dożywotnie więzienie 
; —- a Draguna i Piekarską — kochankę Macieja 

Urbanowicza, przekazał do sądu zwykłego. 

Wyroki śmierci wykonano onegdaj w Lubli. 


| nie. . 


Zgubiło go życie wielkomiejskie... 


Tragedya młodego człowieka, który zapragnął zostać bandytą. 


Z odmętów społacznych tak obfitych po woj- 
nie wyrastają coraz to nowi bohaterowie drama- 
rów kryminalnych. adespci zbrodni + występku. 
Są to nieraz ludzie młodzi, wzorowa wychowa 
m, których życie lub Otoczenie zepsuło i popchnę 
ło na niewłaściwą drogę. 

Taki właśnie los przypadł w udziale spokoj- 
nemu dotychczas młodzieńcowi. niejakiemu Je- 
rzeam Querel z Paryża. Młodzieniec ten doko- 
nał przed paru dniami w pociągu pospiesztym z 
Paryża do Grauvillie śmiałego napadu Irakunko. 
wego. Dramat rozegrał się między nim a bogatym 
handlarzem koni. p. Persam który pownacał z 
targów końskich w Paryżu. 

Handlamz koni zająwszy wieczorem przedział 
pierwszej klasy pociągu pogpiesznego, korzysta- 
jąc z tego. że przedział zupełnie opustoszał, wy 
fiaznął sie na ławce i wkrótce usnął.. Na jednej 
ze stacyj handlarz koni został jednak obudzony 
wejściem nowego przybysza, młodego człowieka, 
wyiwornie ubranego, który usadowiwszy się na- 


przeciwko i przez chwilę obserwował śpiącego : 


podróżnego, Nowy towarzysz podróży milczał, po 
chwili jednak zdawał się takóc układać do snu. 
gdyż zamknął Oczy. Pociąg ruszył, minął nastę- 
pną sStacyę, gdy nagle p. Pers 
ZOSTAŁ OBUDZONY GWAŁTOWNEM UDE- 
RZENIEM W GŁOWE. 

Napadnięty momentalnie zerwał się ma nogi i 

odważnie stawił czoło napastnikowi, Zasłaniając 


się przed nowymi ciosami Pers zbliżał się do `' 


dzwonka alarmowego. Długotrwałe Sszamotanie 

wyczenpało jednak młodzieńca z sił Przewaga 

przeszła na stronę Persa. który otworzywszy 

drzwi na zewnątrz 

USIŁOWAŁ ZEPCHNAĆ Z POCIĄGU SWOJE- 
GO PRZECIWNIKA, 


Potworna zbrodnia 
zwyrodniałegochłopca. 


Wiesza i podpala dwie młodsze 
siostry. 


We wsi Golomki w pow. noworadomskim 18- , 
letni syn gospodarza, Owczarek, popełnił ətra- | 


szną zbrodnię na dwóch swych młodszych sio- 
strach. 


Oto 15-letnią swą siostrę powiesił na haku w : 


oborze, tak. iż ta w parę chwil wyzionęła ducha. 


Następnie zbrodniarz wszedł do izby i wziął z ko i 


łyski śpiącą *+letnią siostrę, wyniósł do obory, 
połóży] na pace, Otulił ją Słomę, zapalił i uciekł. 
Naszczęście sąsiedzi spostrzegli wydobywający 


się dym z obory i zdążyli w porę dzieciaka ura- . 


tować, któremu nóżki tylko poparzyły się; ogień 


Szaleniec w porę uchwycił się poręczy, noga- 
mi zaś stanął na schodach. skąd kopnięciem sta- 
rał się ge zwalić napadnięty kupiec, Wówczas 


BANDYTA POCZAŁ BŁAGAĆ LITOŚCI. 


Cała scena odbyła się z błyskawiczną. szybko 
ścią. Zanim jednak nadbiegła służba pociągu, nie 
znajomy skocrył na tor kolejowy i począł ucie. 
Kkać. ginąc w mrokach nócy, 

Na pogoń za zbiegiem nie było czasu, tembar- 
dziej, że należało corychlej ovatrzeć ciężko po- 
ranionego Persa. Całonocne jednak poszukiwa- 
Mia, jak również dzień następny — upłynęły bez- 
awocnie. Pnzybyłe na miepjsce wypadku władze 
sądowa, znalazły hame śłady krwi, co świadczy” 
ło o tem, że skok był nieszczęśliwy. 

Dopiero nazajutrz wieczorem naczelnik pobli- 
skiej stacyi zauważył pewne 


INDYWIDUUM O OKRWAWIONYCH REKACH 


i o minie €złowieka niepewnego. Zawiadomiona 
o tem żadarmerya natymiast rozpoczęła prze- 
' szukiwanie wagonów. Po chwili posiadacza o 
' krwawilonych rąk aresztowano. 

| Papiery i dokumenty znalezione przy nim o- 
| piewały na nazwisko Jerzego Guewncela, 23-1otnie- 
| go handlowca z Paryża. 
i 
| 


memean -e EŃ a o. 


Młody człowiek, stawiony przed sędziego ślad- 
GZEBO, 
' PRZYZNAŁ SIE DO POPEŁNIONEJ ZBRODNI. 
Nie jest to zbrodniarz zawodowy. Wzorowy 
żołnierz w czasie wojny, zamieszkiwał od dwóch 
lat w ;Paryżu, żyjąc z nadsyłanej od matki pen 
syi. Ale życie wielkomiejskie czarowało go swoim 
| urokiem i pociągało do kosztownych zabaw, zż 
zaprowadziło za kraty więzienne. 


~ 
schwytać. 


Przyczyną tej chydnej zbrodmi miała być zem 
sta na Siostrach za to, że te cieszyły się u rodzi 


| Sayry w zarodku ugasili. Złoczyńcę zdołan- 


| ców większą sympatyą i miłością, jak wspomni 


ny morderca. 


RA WIEŚ, 

Sprawców napadu na dwór hr. Zamoyskiego w 
Starej Wsi do tej pory mie ujęto, mimo ogromnie 
energicznych poszukiwań policyjnych, 

Wielką trudnością w wyłapaniu bandytów by- 
ta ua okoliczuość, iż policyę zawiadomżiono o na- 
padzie dopiero w kilka godzin, Stało się to sku- 
tkiem następującego żądania zbójów. 

— Moglibyśmy pozabijać was wszystkich — 


p» 


Hrabiowskie słowo honoru.. 


l 
| EPIZOD Z NAPADU BANDYCKIEGO NA STA. 
I 


m- 


nówił na odchodnem herszt bandytów do Toma- 
-za hr. Zamoyskiego — zachowaliśmy się jednak 
legancko. Brzydzimy się wogólə rozlew m krwi. 
Ale zato 
TUSI PAN NAM DAĆ HRABIOWSKIE SŁOWO 
HONORU, 

że do rana nikt nie będzie wszczynał alarmu. A 
słowa tego musi pan docnować, bo inacz-j za dwa 
tygodnie przyjdziemy tu raz jeszcze, 

A następnie mówił do służby: 

-— Pamiętajcie, że pan hrabia odpowiada ży- 
ciem, jeżeli kto z was wyjdwtie ze dworu. 

I policys dowiedziała Się o napadzie dopiero 
nad ranem, 


Z POLSKI. 


UPAŁY I EPIDEMIE. Upały we Lwowie dochodzą 
do majwyższego natężenia. Ostatnio było 30 stopni. 
Również szerzą się we Lwowie »pidemic bronchitu 
i gruźlicy. 


OHYDNY MORD NA KLEPAROWIE, Jako 


, podejrzanego o zgwałcenie j uduszenie 10-letniej 


Jóźwińskiej na Kfeparowie aresztowała policva 
n4-letniego złodzieja” z Kloparowa Antoniego 


| Kędziora. 


OBŁLAKANY PODPALIŁ SIE. Adam Feleie- 
wicz 50-letni krawiec z zawodu. obłąkany, po- 
zostawiony bez opieki w domu we Lwowie pod- 
palił łóżko na którem leżał į sam poparzył się 
bardzo ciężko, tak, że nie wiadomo. ozv zdoła 
się go utrzymać przy życiu. 

KS. KAPICA BISKUPEM? Silne zatliepokojenie 
w prasie górnośląskiej wywołała tu wiadomość, ja:ć 
koby Stolica apostolska zaniechała tymczasowo za: „. 
miaru utworzenia samodzielnej dyccezyi katowis | 
ckiej.j W zamiar za to delegat biskuni ks. Kapica 
otrzym.ałhv infułe ; prawo bierzmowania. 

ZJAZD DELEGATÓW STRONNICTW MIESZ. 
CZAŃRSKICH W POZNANIU, W Poznaniu obra- 
donal przez 2 dni zjazd delegatow stronnictw 
mieszczańskich z udziałem kilku posłów Zje- 
dnoczenia Niemieckiego. Zjazd uchwalił dążyć 
do jaknajszybs:ego zlikwidowania przesilenia ' 


[ ; s s 
| gabinetowego i do utworzenia rządu opartego 
| na zgrupowaniu stronnictw Centrum i Prawi- 


cy. Posłowie postanowili domagać się zniesienia 
list państwowych do ordynacyi wyborczej. U- 
chwaiono wystawić samodzielną listę wyborów 
do Sejmu. 

ZJAZD DELBGATOW POLSKICH ZWIAZ- 
KÓW „PRACA“, W niedzielę 9 lipca o godz. 10 
rano odbyły się w Łodzi w głównym lokalu 


j polskich związków obrady delegatów polskich 


zwiąwków pod wspólną nazwą Praca. Zjazd za- 
gail prezes zarządu centralnego Michał Sobczak 


' poczem przewodnietwo objął były wiceprezydent 


miasta Łodzi. Ze sprawozdania peszczególnych 
delegatów wynika. że związki pliczą obecnie 
przeszło 70.600 członków. Po wygłoszeniu refe- 
ratów uchwalono szereg rezolucyi. 
ROZPOCZĘCIE ODBUDOWY MOSTU PONIA: 
TOWSKIEGO. W Warszawie roznoczęj i się onegdaj 
odbudowa mostu Poniatowskiego, który do lat 3 ma 


| być skończony. 


WAKACYJNY KURS UNIWERSYTECKI W PU. 
CKU., Dr.ia 7 b. m. otwarto w Pucku iI wakacyjny 
kurs uniwersytecki. W kursie bierze udział około 
100 osób. Kurs prowadzi szereg profesorów Uniw. 
Jag. wileńskiego i poznańskiepo. 

ŻONA OTRUŁA MEŻA, W Kaliszu otruty vo- 
stał robotnik fabryczny Antoni Kłobuchowski, 
ktoremu „kochająca“ żona wsypała do hertaty 
arszeniku. Mężohójczynię aresztowano. 

WYBUCH W PORCIE GDAŃSKIM. Ovegdaj wie: 
czorem nastąpił wybuch na łodzi motorowej znajs 
dującej się w odległości około 500 metrów od pomo» 
stu w Gdańsku. 4 osohy znajdujące się na nalącej 
się motorówce zostały uratowane. Łódź spłonęła. 

WALKA BRACI O KOBIETE. Na Franciszka 
Ulanowskiego lakiernika kolejowego napad! je- 
go brat cioteczny i zadał mu nożem 5 ran cięż- 
kich w głowę. Powodem napadu był spór o 
abietę. 

ODROCZENIE WYSTAWY SZKOLNEJ WE. 
UWOWIE. Zamienzona w roku bieżącym wysta 
va szkolna w czasie Targów Wschodnich odro- 
zona została z powodów finansowych do ro- 

u 1923, 

ŚWIETOKRADZTWO. W Mezolinie pod Po. 
znamiem skradziono z kościoła 2 złote kielichy 
i krzyż inkrustowany. 

NOWY STATEK NASZEJ MARYNARKI 
HANDLOWEJ, Do Gdańska przybył nowo za- 
kupiony w Danii przez Polskie Towarzystwo Że 
glugi Morskiej „Sarmacya'*, statek handlowy o 
pojemności około 1000 ton, zbudowany ze stali, 
który pod nazwą „Wawel“ zaliczony zostanie 
w poczet floty hamdlowej. 
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ZE SPORTU. 


Wyścigi cyklistów i motorzystów urządzone staras í 
niom Sakcyi cyklstow 1 mptorzystów MK. S. Cracovia H 


odbyły się przy udziale jeźdźców krakowskich i wars 
szawskich i dały następujące wyniki: 

Wyścig kwalifikacyjny (2 okrążenia): ' 

I. Przedbieg: 1) Abo 2.20. 2) Stankiewicz 2.20'/:, 
3) Janociński 2.20 */; (wszyscy z Warszawy). 

II. Przedbieg: 1) Hóchsman 2 36t/s, Rotliwein 
2.36*/;, 3) Nieć 2.38 (wszysey z hkrakowa). 

IH. Przedbicg: 1) Łazarski 2.307/3 2) Gnojok 231 
(obaj z Krakowa). 

Finał biegu kwalifikacyjnego (5 okrążeń): 

1) Hóchsman 4.04/,, 2) Stankiewicz 4.04*/;, 3) Łae 
zarski 4.05*/:, 

Wyścigi juniorów (3 okrążenia): 

1) Hozer 2.08, 2) Rudawski 2.14, 
(wszyscy z Krakowa). 

Wyścig australski: 

Dwie grupy Krakow i Warszawa. Zwycięża Wars 
BZAWA. 5 

L Wyścig motorów (10 okrążeń): 

1) Żmija 652, 2) Frühling. 

Wyścig o mistrzowstwo torowe 
akiego (15 okrążeń): 

1) Łazarski 11.30t/:, 2) Hochsman 11.30*/,, 3) Nieć 
11.34"/;, 4) Gnojek, ; 

Wyścig gości: 
1) Abo 48*:, 2) Turowski 4.00. 3) Jamociński 4.10. 

Wyścig pocieszenia: 

1)Rothwein 2.32, 3) Kornhauger 2.33, 
2.34*/s. 

Wyścig amerykański (15 okrążeń): 

Startuje 5 par. 1) ŁazarskisHóchsmar: 18.111/:, 2) 
Kwieciński:Tvrowski 18.12, 3) Stankiewicz:Janociń: 
ski. 

Wyścig motorow głównych (25 okrążeń)- 

1) Rudawski (0.34:/, 2) Syrek 6.547/., 3) Miśkies 
wez 8.56. 

Mecz nsEjlepszych jeźdźców (2 okrążenia): 

1) Abo. 2) Hochsman. 

WYŚCIGI CYKLISTÓW WE LWOWIE. 

Urządzone przez „Lwowskie Towarzystwo kolarzy 
4 motorzystów* w dniu 9 czerwca b. r. wyścigi przy» 
niosły następujące wyniki: 
I. Bieg ra 8 km. Startuje 12. — 1) Fabero 15.43 

, 2) Staszek 16 min. 3) Szymański. 
JL Bieg na 4 km. Startuje 11. — 1) Chmielewski 

min. 2) Krzemiński 7.47 min., 3) Steiger, 

I. Bieg klubowy 15 km. — 1) Fabero 27.14 min., 
2) Staszek 27.43 min.. 3) Krzemiński. 4) Przetkowski. 
"Wyniki na ogół dobre. Start I meta ru drodze 
stryjskiej obok boiska Pogoni. 


LISTY Z KRAJU. 
Z Nowego Sącza. 


Nowy Sącz, 12 lipca. 
W sprawie mizeryi tytoniowej dowiadujemy 
Się mów, że w dniu 10 czerwca b. r. nadał nie- 
jaki Leib Brotfeid w Nowym Sączu pakę o wa- 
dze netto 80 kg do Kałusza i zdeklarował jako 
bibułki. Pakę tę skonfiskowano w miejscu prze- 
znaczenia, gdyż okazało Sie, że w niej znajduje 
się tytoń a nie bibułki. a palacze nowosądeccy 
staczają ze sobą bójki, by się dostać do okienka 
w składowni tytoniu i wreszcie usłyszeć ironi- 
samą perswazyę: „proszę darmo rie czekać bo 
tytoniu już brakło!“ Ks. 


v 
Z Krynicy. 
£rynica, 12 lipca. 
Na szkodę p. Truskolaskich Gawrońskiej, żo- 
ny radcy Ministerstwa Spraw Zagr, dokonano 
kradzieży. W czasie nieobecności p. Gawroń- 
gkiej skradzióno jej wszystkie biżuterym mię- 
dzy mnemi drogecenne brylanty, naszyjnik, 
pierścionki, branzolety, brosze i t. d. ogólnej 
wartości 40,000.000 mkp, Bardzo energiczne 
śledztwo policyi państwowej z N. Sącza dopro- 
wadziło narazie do aresztowania kilku osobni- 
ków podejrzanych o współudział w kradzieży 
tych rzeczy, czy jednakże między  aresztowa- 
nymi zmajduje się główny sprawca kradzieży te- 
go narazie sprawdzić nie zdołano. 
Ponieważ jest to już trzeci wypadek w cbe- 
cnym sezonie w Krynicy, niech to więc będzie 


3) Gintel 2.15 


Okręgu krakows 


3) Hoczer 


te 


nauczką dia naszych pań wyjeżdżających do ką ; 


piel, by swoje biżuterye przed wyjazdem z do- 
mu ulokowały raczej w którymś z banków za- 
miast wywozić je lekkomyślnie do miejsc ką- 
płelowych na żer dla złodziei. Daleve śledztwo 
w tej sprawie objęła policya krakowska, 
WYJAZD POSŁA POLSKIEGO DO MOSKWY. 
Dnia 6 hm. wyjechał z Krynicy do Moskwy 
mianowany posłem  Rzcczypospalitej Polskiej 
dla Moskwy P. Dr. Ludwik Kolankowski w ce- 
lu objęcia urzędowania na nowem Stanowisku. 


„GONTEC ERAROWSKI* 


Z Bielska. 


DEFRAUDANT UCIEKŁ ZA GRANICĘ 
Z KOCHANKĄ, 

Od dłuższego czasu krążyły wieści w kołach robo: 
tniczysh o marnotrawieniu funduszów robotniczych 
w zawodowych związkach, ale przewódcy zaprzes 
czali kategorycznie tym wieściom. 

Ostatecznie pokazało Się, że wieści te były uzas 
sudnione. Przed paru dniami znikł bez śladu ses 
kretarz Związku zawodowego socyalistycznego w 
Biełsku niejaki Gandor, podobno uciekł za granicę 
ze Swoją kochanką, zdefraudowawszy wiolkie funs 
dusze orgarizacyi robotniczej. ` 

Wieś o kradzieży Gandora mimo tajənia przez 
bliskie mu sfery dostała się do publicznej wiados 
mości i wywołuje niesłychane wzburzenie w sie: 
rach obotniczych. Gandor skradł bowiem krwawi: 


i cę robotnika. 
Z Kołomyi. 


Kołomyja w lipcu. 
By zacząć pisać w sprawach obchodzących 
ogół społeczeństwa kołomyjskiego, należy prze- 
. deyszystkiem wspomnęć o „sławetnem" gimna- 
zyum i jego niezdrowych Fiosunkach, Niki nie 
ma odwagi wyciąć prawdę w oczy — bo każdy 
boi się o syna, by go nie „sekowali*, Gimna- 
zyum kołomyjskie, począwszy od głowy, a skoń- 
czywszy na niektórych członkach (tie wszyscy!) 
można określić wyranem „słewetne”, 

Dlaczego? Są tam bowiem dawniejszego typu 
„mamnutki* c. k. austryackie, chociaż młode. Owe 
jednostki mszczą się jedyne na Polakach i wy. 
pedzają z gimnazyum za drobne przewinienia 
dzieci polskie. 
| Z wielu przykładów wyjmujemy tylko dwa 

charak terystyczre, Oto uczen M. sprowokowa- 

ny wyzwiskami przez drugiego ucznia, uderzył 
tego ostatniego. Zauważył to pewien profesor— 

zrobił wiełkie larum poskarżył dyrektorowi i... 

ucznia wypędzono bez badania sprawy! Po tygo 

dniu, gdy ojciec poszkodowanego upomniał się 

o prawa i zaprotestował przeciwko tgo rodzaju 

samowolnej decyzyi, ucznia pan dyrektor przy- 

jal. dając mu jedyrie 2 godziny aresztu — a 

drugiemu uczniowi. który prowokował i również 

bił, nic się nie stało. To się nazywa „duch wy- 
chowawczy* w gimnazym  kokomyjskiemn. Nie 
dość tego, Przy końcu roku uczniowi temu ano 
dwóje! Nie wchodzimy w to, czy zasłużył lub 
mie. Jest to rzeczą sumienia panów, którzy go 

Uczyli. Ale małe pytanie: dlacztgo tego ucznia 

znowu z gimnazyum wypędzo+0? To pozostanie 

tajemnicą dyrekcyi. 

Inny znów uczeń w swej naiwności palnął 
„głupstwo” pod adresem któregoś z nauczycieli. 
Kolega jego zadenuncyowa: dyrekcył. Ta zaś, 
zamiast ucznia wyrzucić za drzwi ze stosownem 
pouczeni m, jak na wychowawcę zakładu przy- 
stało. uderza w wielki dzwon. zwołuje konferen- 
cyę. robi womsdyę i. ucznia wytłala ze szkoły. 
żądając perfidnie od ojca. aby „cofnął" to. co syn 
w swej giupocie powiadział, słysząc niezawodnie 
od swoich kolegów. Sprawę tę badał delegai ze 
Lwowa — ale — skończyło się na niczem... Te- 
raz małc pytanie: co ci ojcowie zrozpaczeni ma- 
ją robić ze swojemi dziećmi? Na co jest w Ko- 
łomyi gimnazyum — czy na to, aby Polaków 
za błahostki wypędsano? A dlaczego ta sama 
dyrekcya nie wypędziła czterech innych uczniów 
którzy brali udział w bału maskowym? 

Smutne refleksye nam Się nasuwają! Gdzie 

t my jesteśmy — i w jakiem państwie żyjemy? 

Możeby Kuratoryum Szkołne we Lwowie, wzglę- 
| dnie Ministerstwo w Warszawie weglądnęło w 
wewnętrzna stosunki gimnazyum kołomyjskiego 
1 przeprowadziło gruntowną jago samacyę 

Klasyffkacya uczniów za drugie półrocze by- 
ła okropną. Przerzedzono szeregi uczniów dwó- 
jami z jęz. polskeigo, rvsunków! Egzamine wstę. 
pne były fatalne... Na 146 zgłoszonych zdało za. 
ledwie 80 uczniów. Rospecz rodziców nie ma 
wprost granic! Wkrótce ukaże się zbiorowy pro- 
test przeciw tego rodzaju sposobowi postępowa- 
nia Osobna depuiacya rodzicielska wybiera się 
do Ministanstwa w Warszawie, aby na miejscu 
przedstawić zgubne skulki „nowego programu" 
'= uczania baz książak, Uczmiowien ie wiedzą, 
czego się trzymać, Każdy profesor używa co 
miesiąc innego podręcznika. Toteż chaos panuje 
NieopiSany" 


DZIAŁ EKONOMICZNY. 


OT aaa) 
| PRZEMYSŁ FILMOWY W POLSCE. W Warsza: 
wie odbyło się wane zgromadzenie Polakiego 
zwiąaku teatrów świetlnych. Prezesem obra1y zos 
stał Zagrochiński. Związek utworzył szereg sekcyi 
swych ra prowincyi Stwierdzono, że w Polsce 
istnieje obacnie przeszło 750 kinotoatrów. 


z "|| 
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BIADA PIWOWAROM! Jak Się dowiaduje „Kus 
ryer“ ministeryum skarbu przedstawiło radzie mis 
nistrów projekt o zwiększenie podatków od piwa, 
zapałek. wina musującego. Departament akcyzy 

! przewiduje, że wprowadzenie w życie tych projek» 
tów da skarbowi państwa do końca b. r. znaczre 
podwyższenie dochodów. 

CENY WEGLA I DRZEWA. Węgiel dąbrowie- 
cki gruby, za kilo 14,8 do 15.3 górnośląski 18.55 
marek. è 

Koks karwiński, odlewniczy, 62.65 marek, bu- 
| tniczy 61,95 uwarek, kowalski gruby. gówonaląski 

31.2 marek, twardy. gliwicki 33.7 marek. 

Drzewo: Sosna. od 25 cm. średnicy, zależnóa 
od okolicy 9 do 15 tysięcy marek, od 30 cm. śre- 
dnv 12.000 marek, Jodła od 35 cm. 11.800 do 
12.500 marek. Świerk 13.000 marek. Dębina 8 am. 
19.000 marek. qd 10 em. 26 do 38 tysięcy marek 
za metr. Słupy telegraficzne 11.500 do 12.000 za 
metr. Deski stolarskie 38 do 35 tysięcy za metr, 
obnzynane 25 do 28 tysięcy. Bale angielskie 35 
do 36 tysięcy. pryzmatycznego tarcia 34 do 37 ty- 
sięcy. do fabrykacyi wagonów 28 do 32 tysięcy 
marek, 


Kupcy poszkodowani przez zwłokę. 

Hurtownicy wianszawscy żywo się zajmuję 

| sprawą ułożenia się stosunków handlowych z 
Górnym Śląskiem polskim, 

W Warszawie wśród hurtowników narzekają 
ra zastój, aczzolwyńek teraz jest wogóle prze. 
cież sezon martwy. ogórkowy, Pozatem twiar. 
dzą, że obecnie wielką trudność przedstawia kal 
kulacya cen towarów. Surowce bowiem droże. 
ją z powodu waluty, robocizna też drożeje. Nie 
wiadomo więc, iak się ceny ułożą. 

Towary manufakturowe ciągle drożeją. Oży- 
wienie panowało w dziale wyrobów bawełnia- 
nych, lecz kupcy niechątnie je sprzedawali. spo- 

, dziewając się zwyżki. W każdym razie hurtow= 
nicy żądają ceny znacznie wyższej, gdy kto żę- 

| da towaru na kredyt. a nie za gotówkę. 

| Przędza okazuje mocną tendencyę, jak wezel- 
kie surowce. Jednakże hurtownicy warszawscy 
sprzedają przędzę po niższej cenie. aniżeli przę- 
dzalnie w Łodzi, ponieważ starają się o gotów- 
kę. Fabryki łódzkie zaś, pomimo wysokich cen 
tak są zarzucone robotami, że nowe przyjmują 
tylko na odległy termin. W branży ponczoszni- 
czej tendencya jest mocna, pomimo małych o- 
brotów. W dziale trykotaży fabrykanci narzeka- 
ją, że hurtownicy żądają kredytu i nie chcą ku- 
pować za gotówkę. 

Hurtownicy. handlujący wyrobami stalowemi 
sprowadzanemi z Niemiec, sę bardzo zadowo- 
leni ze spadku marki niemieckiej, bo płacenie 
weksli niemieckich wypada znacznie taniej. Ro- 
bi to różnicę na towarze o 15 do 20 procent. To- 
wary białostockie drożeją. 


Ruch giełdowy. 


Warszawa. 12 lipca. (PAT) Giełda warszawską 
Milionowka trans. 1350. sprzedaż 1225, kupno 1388, 
4 į pół proc. Tow. kred. ziem. za 100 rubli sprzedaż 
240, kupno 215, 5 proc. m. Warszawy sprzedaż 220, 
kupno 215. 

Waluty: Dolary Stanów Zjedn. trans. 6000, 5820, 

| 5080. sprzedaż 3950, kupno 5910, frakri francuskie 
471 i pół. trans. 470, funty szterlingi trans. 26700, 
26000, marki niemieckie trams. 1265, 1255. Czeki: 
Gdańsk trans. 12.35, 12.50. 12.40. sprzedaż 12.60, kus 
pno 1220, Belgia trans. 452, 450, sprzedaż 452, 448, 
Berty: trans. 12.35, 12.55. 12.40, sprzedaż 12.60, kus 
pno 12.20, Londyn trans. 27000, 27050, 26775, sprze; 
daż 26875, kupno 26675, Nowy York trans. 5980, 
5915, 5930, kupno 5930, Paryż trans. 472 i pół, 474, 
473 i pół. sprzedaż 415 i pół kupno 471 i pół, Pres 

| ga 143, trans. 142, Szwajcarya trars. 1140, sprzedaż 

: 1132, Wiedeń trans. 23 i tnzy czwarte, 23 i pół, 
sprzedaż 24. kupno 23. 

Akcye Tow. handi, i przem. 

Polskie Tow. handl. (P. T. H.) I—IV ofiar. 600, żąd. 

650, trans. 630—640. 

„Pharma“ (Mag. B. Jawornicki) I—II ofiar. 3800. żąd. 
' 4000, trans. 3900. 

Zieleniewski 1—IV ofiar, 4700, żąd. 4900, trans. 
„Tepege* Tow. dla przedsięb. górn. I—IV ofiar. 

żąd. 5100. trag.s. 4900—5000. 

Polska Nafta I—II] ofiar. 1800, żąd 1900, trans. 
„Krakus* Zjedn. fabr. przetw. wys. I—V ofiar. 

żąd. 2200, trans. 2100. + 
Fabr. i rafin. cukru w Chedorowie IV ofiar. 

żąd. 3800. trans. 3630. 

Zurych. 1? lipca. /PAT) Początkowe kursa dewiz. 
Berlin 109 i pół. Holandva 202 i jedna czwarta, Nos 
wv Yerk 582. Londyn 2511. Paryż 4150, Medyolan 
2320, Praga 1250. Budapeszt 36 i pół, Zagrzeb 156 
i pół, Sofia 3.10, Warszawa 0.8, Wiedeń 002 i jedna 
czwarta, austr. korona stempl. 0.02 i pół. 


3500, 
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| Wyjaśnienia i porady 


m= 
I 
| 
pełnie bezpłatnie w Admi- 
nistracyi Kraków, Duna- 
P 


w sprawach ogloszeń zu- 


jewskiego 7. Telefon 2502 ; 


„GONIEC KRAKOWSKI” Nr. 189. 


GŁOSZENIA 


[== || Administracya otwarta 


od godeiny 9—1 w połu- 
| dnie i od godziny 4—7 


wieczorem. 
Enz GÓÓÓCA 


CENY OGŁOG>ZEN: Za | wiersz milimetrowy” W zwykłych ogłoszeniach Mk 60. — Lkład tabelaryczny Mk 80. — Nadesłane Mk 130. — Nekrologi Mk 5.. — Komumkaty po kronice 
Mx 150. — Głosy publiczne i Dział ekonomiczny Mk 150. — Na !-szej sironie Mk 300. — Przed tekstem na 2-ej lub 3:ej stronie Mk 160. — Drobne og'oszenia po Mk 30 za wyraz, ma- 
trymonialne i korespoudencye prywatne po Mk 80 za wyraz (tłusty druk podwójnie). — Ogłoszenia zamiejscowe o 50%. drożej. — Ogłoszenia w dnie świąteczne o 25% drożej. 

ocz R RÓWNE | pó w DE Mał. Ea wa 


Poanyczne urządzenie do wy- 
robu zegarów i podosnych 
aparatów sprzedam, wydzier- 
żawię, albo przyjmę «z. nne- 
go spólnika. Potrzebny kapi- 
tal około 600.0000 | Mkp. 
Zgłoszema pod  „Zegarmi- 
strzostwo” do biura ogłoszeń 

„Lot”, KZK i 

43 


EEE OO 
4 kapitałem 2—5 milionów 

przystąpię iako 5pólnik 
do solidnego interesu, ewen- 
fualnie kupię ! za wyższa 
kwotę. Zgłoszenia pod „Kwu- 
ta* do biura ogłoszeń "Lot". 
Kraków, Szewska 18. 4505 


poja NAZZA 
Która przedsiębiorstwo 

przemysłowe lub handlowe 
potrzebuje przedstawiciela 
(reprezentanta) z siedzibą w 
Wiedniu lub w Polsce celem 
poparcia eksportu i handlu? 
Nader zdolny kupiec 1 orgä- 
nizator, człowiek inteligentny 
i reprezentacyjny, wiadający 
językiem polskim |! niemie- 
ckim w słowie i pismie, po- 
siadający stosunki w Wieuniu 
i w kraju wśród firm banku- 
wych, eksportowych i han- 
dlowych poleca stale swe u- 
sługi. Najlepsze reterencye. 
Zgłeszenia ped szytrą: „Śwla- 
towioc* poste-restante Haupt- 
postamt Wien I. 4.00 
Ku i teleskop 1! mikro- 

pIĘ skop w dobrym 
stanie. Oferty pod „Optyka“ 
do Admin. „Uońca”. 1307 


pareu umeblowanego w Kra- 
kowie z wiktem iub przy- 
najmniej ze śniadaniem po- 
szukuję od 1 września. Zgło- 
szenia z podaniem warunków 
pod „Urzędniczka* do Adm n. 


„Gońca*. 4308 


mer. urzędnik z najlepsza 
kwaliiikacyą poszukuje 
zajęcia binrowego. Zgłoszenia 
pod „Urzędnik“ do Admi- 
nistracyi „Gońca* 871 


Dzieła Goetnego 


eleganckie wydanie w wy- 
twornej oprawie, 13 tomów, 
okazyjnie do sprzedania. Wia- 
domość do Admin. „Gońca 

Krak.* pod ..Goethe*". 
Feratryaniko pozostająca w 
UA największej nędzy z 3-iem 
drobnych dzieci, {oszukuje 
jakiejkolwiek pracy, ady nie 
zginąć 4 głodu. Zgłoszenia 
do Admin. „Gońca”. 4214 


profesor gimnazjalny, kawa 
* jer, poszukuje pokolu u- 
meblowanego z utrzymaniem 
lub bez. Odpowiedzi przyjmu- 
je z grzeczności firma „Photo“ 
Rynek główny 9. 


gaman 2 pokoje z kuchnią 
przy ul. Garbarskiej na 3 
w tej samej okolicy, Hóżnicę 
dopłacę. „Szybka zamiana” 
do Admin. „Gońca*. 3730; 


Karmelicka 14 
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Inż. Wacław Gąsior i Ska 
krakow 
Dostarczają siluików i wszelkich maszyn dla cegielń 


„łómaczena z jęz. francus- 
! kiego przyjmuję za skrom- 
nem wynagrodzeniem Zgło- 
szenia pod „tłóniacz dn Añ- 
min. Gone 4273 


ganiniony. Jan Jagodziński, 

który pracował jako ka- 
flarz w Mykanowie. powiat 
' zestochowski, w marcu br. 
zaginął bez witści. Ktoby miał 
o mm jakis wiadomości, ze- 
chce łaskawie podać je do 
Administrucyi „Gońca Kra- 
KAWAKIE U", 4213 
WOP karię demobil. 

na nazwisko Stanisław Je- 
lonka, ur. 1894 r, Niegowić 
pow. Bocho"ński. 4301 


Z» bigno kartę odroczenia na 
nazwisko Wilhelm Pażniak. 
ur. 1898 r. w Bernie Moraw- 
skiem, zam. w Rzeszowie, 
któr unieważnia się. 4299 


„A Kite gie; dokumenta woj- 
skowe na nazwisko Sta- 
nistaw Mysiak, Krasów. 4304 
ZP papiery wojskowe 

na nazwisko Franciszek 
Muczek, ur 1597, Wielka Po- 
lanka, pow. Oświęcim, które 
uniewaźnia się. 4298 


kradziono dnia 27 b. m. w 
Żabnie papiery wojskowe, 
5000 Mkp. i legitymacyę cyw. 
na nazwisko Muryc Teler- 
man. ur. 1900, Strzelce Wiel- 
kie pow. Brzesko, zamieszk. 
w krakowie. 4303 


fno kartę zwolnienia 
na nazwisko Kostuch Mi- 
chal, ur. 1892, Pierzakhów pow 
Bochnia, którą unieważnia 
się. 4302 

kredzioną kartę odroczenia 
na nazwisko Stanisław 
Pająk z Oświęcimia, unieważ- 
nia się. 4293 


do 


KOM 
URZĄDZENIE GARBARNI 


wraz z maszynami do wyrobu 
pasów transmisyjnych 


Bliższa wiadomość: „Centralny 
Zarząd Dóbr Chodorów”, 


900 


Za 4 miliony 


sprzedam, z powodu choroby, dobr.:e zapro- 
wadzone biuro handlowe z całkowitem u- 
rządzeniem i lokalami. Centrala i filje znaj- 
duja się w większych miastach na Pomo- 
rzu i w Poznańskiem. Zgłoszenia do 
Reklamy Pomorskiej, Toruń, Stary Rynek 12 
pod „4 miliony”. 4309 
SAWOOŁECEEE 


Ę: 


nierownik kamieniołomów 


poszukiwany. 


Fachowcy z dłuższą praktyką zechcą nada | 
siać oferty z odpisami świadectw i podaniem 

A warunków do biura cgłoszeń M. T. Krzyszte- 
łowicza, Lwów, Sakoła 4, pod szyfrą „KAMIE- 


Cukiernicy! 
Różne walce. »rasy, sztenderki. Maszyny do 
irysów. Różne etykiety, również do herbatników. 


Farby, smaki. wanalinę. Syrop Agar-Agar. Masło 
| kakaowe 1 Kakao bonowe poleca 4180 


P. Fiancman, Warszawa 
Swiątcijerska 36, telefon 72.67. 


ATEFT "ME. TA "TETZAOWEĄ. 
|Uwadze Pań i Panów! 


Dlaczego przepłacacie, kupując 
bielizne nie w fabryce??? 


Przy naszym iabrycznym skła- 
dzie różnych towarów, płócien i ze- 
lrów posiadamy własną pracow- 
nię wszeikiej bielizny. Wyróżnia 
się bielizna nasza etektownym wy- 
kończeniem i szyje się z najlepszych 
materyałów. Modele wiedeńskie, 
Cheąc dać możność każdemu mieć 
tanią, dobrą i eiektowną biell- 
znę, postanowiliśmy sprzedawać ta- 
jj kowa, wysyłając do innych miej- 

scowości, gdzie tylko jest poczta, 
nietylko do sklepów, lecz i do pry- 
watnych csób (lecz nie mniej niż 
3 koszule) pv cenach fabrycznych, 
co stanowi różnicę 30% w stosunku 
do cen sprzedaźnych w innych skle 
pach. 
1. Koszule męskie letnie, dzienne, 


„Sportowe* z mankietami z do- 
brego zefiru, kolorowe i białe, 


NIGŁOMY'. 4296 


| BLACHĘ MOSIĘŻNĄ 


o różnych grubościach 
poleca ze składu 


Spółka technicznce-przemysłiowa 


R. Godycki, Gwirko i Ska 


Warszawa, ulica Nowcwiejska 14. Tel. 25-05. 


4263 Wyłączne przadstawicielstwo 
Huty miedzi Tow. Ake w Poznaniu. 


GUM AUTOMOBILOWYCH, M9- 
TOCYALOWYCH, ROWEROwW : „ri 


oraz wszelkich rebót w zakres wchodzących. 
Wykonanie zoliane. 1450 


PIOTR BAWOLIK 


Krakow, śmoleńsk 23, ofic. 
bm initi 


ETNE NOWE 


w najmodniejsze desenie i paseczki, z kołnierzy- 
kami po Mkp. z.950 za sztukę. 

2. Koszule nocne męskie (modne) dekoltowane 
z dobrego madepolamu po Mkp. 3.600 i 3.800 za 
sztukę. 

3. Kalesony męskie z żyrardowskiej dymki na wszyst. 
kie miary po Mkp. 2.200, gatunek wyższy Mkp. 2.500. 

4. Koszule męskie kolorowe cienkie trykotowe na 
każdą porę roku systemu „Jaegera* po Mkp. 2.800, 
Takież psiescni, po Mkp. 3.000. 

. koszule damskie dzienne 1 nocn zagraniczne 
z koronkami i wstawkami po Mkp 3200. 


sprzedania. 


5 
6. Reformy damskie białe, czarne i kol 

4297 Mkp. 1.200 za sztukę. |. a 

7. Spódniczki (halki) białe batystowe z koronkami 
po Mkp. 3.000 : 4.000. 

8. Chusteczki białe do nosa z szwajcarakiej weby 
męskie po Mkp. 4.500 i 5.800, damskie po Mkp. 3.500 
i 4500 za tuzin. 

9. Skarpetk męskie wysokiego gatunku, nadzwyczaj 
trwaie czarne i kolorowe po Mkp. 5.000. 7.000 i 9.000 
za tuzin. 

10. Pończochy damskie we wszystkich kolorach po 

Mkp. 8000, 10.000 i 15.000 za tuzin. 
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stolarń, tartaków i t. p. zakładów fabrycznych oraz 
aparatów i artykułów technicznych. jak pasy. szcze- 
hwa 1 t. p. dia ruchu tabrycznego. 

Projektują, dozorują i przeprowadzają montaż wszel- 
kich urządzeń fabrycznych, maszynowych. wyko 


nują płany maszynowe | 


obliczenia techniczne. 


Urządzają susznie do drzewa. jarzyn, skóry i dachów- 


ki oraz ogrzewania centralne i wodociągi. 


9934 


Do sprzedania 4552 f 


lokal sklepowy i fabryczny. 


į jako lokata kapitału. 
Dom Handlowy i biuro pośrednictwa 


wraz z urządzeniem 


fabrykacyę miodu i przetworów owoc. 


wraz z zapasem towarów i materyałów. j 


Bliższe informucye w Powszechnem Towarzy- 
stwie Handlowem, Kraków, ul. Zwierzyniecka 6. ' 


Wydawca: Krzywy Antoni, 


| 


w krakowie, 


Redaktor odpowiedzialny: Stanisław Kuliński. 


. Prześcigradła (2 m. diugości) szerokości naturale 


e nei w dobrym gatunku po Mkp. 3.200 i 3.500. 
DO sprzedania: | 12. Obrusy białe wysokiego Eton na 6 osób po 
Kamienica Il-plętrowa przy plantach — w razie ku- | Mep. 3.750, 


15. nęczniki białe, wyróh waflowy, bardzo 
w praniu po Mkp. 850. 

Kołnierzyki pikowe męskie, zagraniczne, ostatnich 

fasonów po Mkp. 250 sztuka. 

Ubranka dziecinne trykotowe kompletne (spo- 
denki i bluzki) we wszystkich kolorach po Mkp.~ 
2500. (Przy zamówieniach należy podać wiek dzie- 
cka). 

Przy zamówieniach na kosznie męskie prosimy o po- 
danie numeru uoszonego kołnierzyka. 

Za przesyikę i opakowanie dolicza się Mkp. 800 

niezależnie od sumy zamawianej. Zamówienia wysyła- 
my natychmiast (nawet bez zadatku). Za nieodpowie- 
dni towar zwracamy pieniądze w przeciągu 14 dni. Za- 

mówienia prosimy adresować 


Do działu bieliżnianego 


pna całe l. p. z przyn. i garaż wolne do zamieszkania. trwale 


Kamianica li-piętrowa w |V dzielnicy z ogrodem 
i wolnem Smio-pokojowem mieszkaniem. 14, 
Kamienica iili-piętrowa w najruchliwszej ulicy śród 
mieścia, ze sklepem na parterze i cąłem L piętrem. 
Wiila © 14 pokojach z morgowyn ogrodem i wła- 
snem oświetłeniem elektrycznem, wodociągiem. łazienką, 
'cał"m komfortem, przy stacyi kolejowej przy Krakowie, 
jako rezydencya lub na fabrykę 
Kompleksy parcal pierwszorzędnych w Wielkim Kra- 
kowie odpowiednie pod budowę lub jako lokata kapitału, 
Majątek około 300 morgów pod Krakowem. 
Foiwarczek 60 morgów koło Mielca, 
Folwarczek 100 morgów koło Zawiercia. 
Małe folwarczsi pod Krakowem. Wszystkie z budyn- 
kami, imwentarzam! ı zasiewami. 
Kamianice z wolnemi mieszkaniami i pierwszorzędne 


Warszawskiej Spółki Manutakiurowej 


Warszawa, Jasna Nr. 18-30. 
Telefony Nr. 243-80 i 171-28. 


P-S. Przyjeżdżających do Warszawy prosiiny uprze - 
mie nas odwiedzić. 4245 


Drukarnia Ludowa w Krakowie. 


Adama Bilińskiego 
UsiCd NFTUPN.CŁA Mk. 26 
od 19—12 ı od 4—6. 4198 | 


